
ypow iedzenia w ojny , lub jak iegok '

P O S 3 2 i Ę K 3 W A f 4 I E
W szystkim, którzy oddali ostatnia 'przysługą w drodze na wieczny

spoczynek

ś. p. MIECZYSŁAWOWI MALARSKIEMU

Włosi chcą pomścić klęskę pod Aduę
W o j s k a  w ł o s k i e  m a s z e r n j ą  w g ł ą b  A b i s y n j i — D r u g i  d z i e ń  w o j n y  w A f r y c e

LONDYN, 4. 10. (\vł.) Z godziny 
na godzinę przybywają do Londynu 
coraz to nowe i coraz bardziej drama­
tycznie wieści o postępie działań wo­
jennych w Afryce Wschodniej.

Wszystkie wiadomości zgodnie 
stwierdzają, że głównym celem przy­
świecającym sztabowi włoskiemu jest 
możliwie szybkie zdobycie Adui.

WYŚCIG GENERAŁÓW.
W chwili obecnej odbywa się po­

między dowódcami poszczególnych 
grup włoskich pewnego rodzaju wy- 
Scig, który pierwszy wkroczy do Adui

G E N E R A Ł  D E  B ON O

rajszym wojska włoskie posunęły się 
naprzód o 20 km. w kierunku wzgó­
rza Barotakale i znajdują się od Adui 
w odległości około 20 km. Stan dróg 
jest względnie dobry. Wojska włoskie 
posuwają się po większej części szla­
kami karawan.

Prasa włoska przypomina dzieje 
wojny włosko - abisyńskiej w roku 
1885-88, podkreślając, że w wojnie tej 
wielu włochów straciło życie i że o- 
heenie wojska włoskie muszą po now 
nie zajać utracone wówczas tereny.

W RZYMIE SPOKÓJ
RZYM, 4. 10. PAT. W Rzymie pa­

nuje spokój. Po onegdajszej adunata 
generale życie toczy się normalnym 
trybem. Na ulicach nie widać ani od 
działów udających się na front, ani 
tłumów,, żegnających wojska, które 
bądź znajdują się już na froncie, bądź 
też ładowane są na okręty w portach 
włoskich .

Ludność żywo reaguje na wiado­
mości podawane przez prasę z Afry­
ki, ale nie zdradza zbytniego zdener­
wowania ani podniecenia

KTO BRONI ADUI.
Sztab włoski nie przypuszcza, aby 

zdobycie Adui mogło nastąpić bez 
ciężkich walk.

Według ostatnich wiadomości w 
mieście tein i okolicy zgromadzonych 
jest około 40.000 do 50.1100 żołnierzy 
abisyńskich, którzy niewątpliwie .sta­
wiać będą silny- opór tembardziej, że 
w- odlegołści 20 kilometrów od Adui 
znajdują się ruiny miasta Aksum ze 
wspaniałemi obeliskami i grobami 
pierwszych władców’ abisyńskich. — 
Miejscowość tą uważają abisyńezyey 
za świętą i nie oddadzą jej wiochom 
bez krwawych walk

MĘCZARNIA DRÓG.
Po przekroczeniu rzeki Marel, któ­

ra przed 40 laty stanowiła granicę po­

między Ęrytreją i Abisynją, w łosi na­
potkali na olbrzymie trudności tereno 
we. Niema tam bowiem dróg w zna­
czeniu europejskiem. ŁFojska kroczą 
po ścieżce górskiej, przeznaczonej dla 
karawan, znajdujących się się zresztą 
w wyjątkowo dobrym stanie. Będą o- 
ne musiały maszerować po tych dro­
gach do wysokości 1000 mtr.

MUSSÓLJNI NA FRONCIE.
W razie obsadzenia Adui Mussoli­

ni uda się zapewne natychmiast sa­
molotem do tego miasta, gdzie wygło­
si do żołnierzy przemówienie, które 
przypominając klęskę armji włoskiej 
przed laty 30. stwierdzi obecnie walne 
zw ycięstwo TPłoch.

RZAD WŁOSKI KUPUJE PRO­
WIANTY  

SZANGHAJ, 4. 111. PAT. Rząd wło 
ski zakupił tu 100 ton ryżu, mąki 
pszennej i innych artykułów żywno­
ściowych z tern, że zostaną one na­
tychmiast wysłane do TLłoch.

STRĄOONY SAMO LOT 
WŁOSKI.

ADDIS ABEBA, 4. 10. (wl.) We­
dług nadeszłych wiadomości z Addis 
Abeby pod Aduą strącony został sa­
molot włoski, który bombarował mia­
sto. ,
NEGUS DEPESZUJE DO GENE­

WY.
GENEWA, 4. 10. (wl.) Cesarz

Abisynji nadesłał do rady ligi naro­
dów- depesze, w- której oświadcza, że 
w o jska abisyńskie zmuszone są u < o- 
bręny swych tery tor jów.

Negus jest jednak gotów nada! 
współpracować w- ramach ligi naro­
dów nad zlikwidowaniem konfliktu.

Początkowo Rzym zaprzeczał w ia­
domości abisyńskiej o ataku bombo­
wym na Aduę, następnie jednak przy­
znano urzędowo, że eskadra włoska 
pod dowództwem zięcia Mussoliniego 
była w czasie lotu wywiadowczego 
nad Aduę ostrzeliwana przez artyle- 
rję przeciwlotniczą, wobec czego „rzu­
ciła bombę na armatę".

1700 OFIAR .
O ilości ofiar brak jest tymczasem 

szczegółowych danych. TFedle donie­
sień z Addis - Abeby ilczba zabitych 
i rannych wskutek bombardowania 
przekracza 1700 osób.

Cyfry te są być może jednak sil­
nie przesadzone.

WOJSKA WŁOSKIE IDĄ 
NAPRZÓD 

RZYM, 4. 10. PAT. IF  dniu wezo-

W  R E S T A U R A C J Iw
b

Mussolini stawia na kartę wszystko, co dotąd w ypal
LO N D Y N , 4.10. C a li p ra sa  angic-l; 

ska we w stępnych  a r ty k u łach  redakey j 
nych  s tw ierd za  dzisiaj, że W iochy ro z ­
poczęły w ojnę i sta ły  się napastn ik iem .

N ajw ym ow nie jszy  pod tym  wzglę­
dom je s t „T im es", k tó ry  pisze: „Bez

Ryszarda Szczerba
|  Sosnowiec. Krzywa 1 J

urządza się

4  S w m io b ic ie  4
|  dn ia ó, 6 i 7-go październ ika  i  

1935 i’., na k tóre up rzejm ie  w  \ zaprasza Sz. K onsum  nlów . « 
Ą  Z pow ażaniem

i  Ryszard S u m ek
4  M is lr z  S z tu k  Kulinarnej  A1

w iek inn. ostrzeżen ia  M ussolin i rozpo­
czął inw azję  w  dogodnej d lań  chw ili. 
Sam oloty  w łoskie przelociały  w c /r ra j  
nad  g ran icą  E ry tre i, bom bardując A- 
cluę i inne m iasta  na te ry to rju m  A bisy ­
nji. Rów nocześnie nadchodzą spraw o-

Oihiy.isdy wojsk abisyńskich zgrupow ane obok Addis Abeby.

IV A dd is A beha oczekują, że gene­
ra ln y  m arsz w-loski rozpocznie się na­
ty ch m iast i oczekiw anie to, zda je  się 
być uzasadnione.

Ci, k tó rzy  śledzili uw ażnie w yj: 
rżen ia  w- w schodniej A fryce, już  od 
pew nego czasu oczekiw ali i p rzep o w ia­
dali, ż.e dzień 4 październ ika  będ/ue da 
tą  przełom ow ą.

T ak  się t«ż stało. D ala ta- zasługuje 
na  zapam iętanie. D nia 4 października.
] 03 5  _  tak  stać  będzie w annualacl. 
jedno  z w ielkich m ocarstw  Europy- za­
chodniej, jeden  z k ieru jących  człon vnv 
ra d y  lig i narodów , jed en  z gw arant,.w  
pookju  europejskiego i jeden  z sy g n a­
ta riu szy  p ak tu  parysk iego  doprow a­
dził do knńea swe całoroczne p rzygo to ­
w an ia  w ojskow e oraz dyplom atyczna 
w ykręcan ia się i rozpoczął p rzy  użyciu 
w ielkiej a rm ji podbój innego człor.-ka 
lig i narodów ".
W łoski „T im es" pisze, że n ig d y  żaden 
w spółczesny mąż s tan u  n ią  szmmł 
m niej wym ówek dla rozpoczęcia .w ojny . 
„T im es" określa  postępow anie  M ussoli 
niego jako  zw ykły m ilita ry zm  i, o c z e ­
kując, że liga narodów  p o stąp i w  m yśl 
swego pak tu , zaznacza — żo ..w ua.jLp 
szvm w ypadku  M ussolini n a raża  życie 
i dob roby t włochów d la  bardzo  w ą tp li­
wych korzyści, w najgorszym  zaś s ta ­
w ia na k a rtę  w szystko to, co w y g ra ł od 
obwili p rzy jśc ia  do w ładzy".

X. Nr. 272 Sosnowice, sobota 5 października 1935 roku. Cena numeru 1 0  grosyz
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pracy  5 gr. za w y­
raz. N ajm niej 1 zt. 
Za zastrzeżenia miejsca 
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ZGON P O SŁ A  W IŚL IC K IEG O .

W A R S Z A W A , 4. 10 . O ucgdaj /.m ail
b. p. W acław  W iślick i, prezes cen tra1! 
‘zw iązku  kapców  i po::;et na sejm .

P o se ł -W islickj sta l na czele  orguniza
ey j k up ieck ich  i c ieszy ł s ic  w sferach  ży  
dow sk ich  w ielką popularnością . Tego 
{irśem ów ien ia  sejm ow e, odznaczające sic  
dow cipem , bud ziły  zaw sze za in teresow a­
n ie  m  w szystk ich  ław ach  poselsk ien .

P o śm ierć} bfp. p osła  W iś lick ieg o  licz ­
ba posłów  zm n ie jszy ła  s ic  do 203. Jak  
w iadom o, zgodn ie z ord yn acją  w ybor­
czą u zu p ełn ien ie  liczby  posłów  n as npić 
m oże w ów czas, g d y  liczba posłów  zum iej 
szv się  o jedną dziesiątą .

N IE Z W Y K Ł E  P E R Y  P E T  J E  M U R Z Y .
N A . SC H W Y T A N E G O  W  C H W IL I 
P R Z E K R A C Z A N IA  G R A N IC Y  PO L . 

S K IE J .

,,SKOLE, 4. 10. S traż  gran iczn a  pr.:y- 
trzyjnala  m urzyna, F ranza  Schm idta , k tó  
ry p rzedosta ł s ię  n ie le g a ln ie  n a  teren  Pol 
sk i. S.ianąl on przed sądem  grodzkim  w  
Sicolem i sk azan y  zosta ł n a  3 ty g o d n ie  a- 
reszto  za n ie leg a ln e  przekroczenie g ra ­
n icy .

M urzyn ten, będący abso lw en tem  g ;- 
ninazjm u, je s t  synem  n iem ieck iego  lek a ­
rza w ojskow ego, którego rząd n iem jeok i 
w y s ła ł przed w ojną do sw ej k o lo n ji K a­
m ę n i nu w A fryce , gd zie  p oślu b ił m u rzyn . 
kt» Mar.ję K ilib a ł.

Jak w iadom o, K am erun dosta ł się  7,0 
w ojnie F ran cji i w ów czas S ch m id t w d a  
pil do arm.ji 1 ranensk iej, z k tórej zdezerte  
row al, z powodu — jak  tw ierdzi — pro* 
slatłow ań i b ru ta lnego  trak tow an ia .

W  cyw ilne® ' n branju  przekradl się  Jo 
N iem iec, sądząc, że p rzy jm ie  go  k ra j ie s o  
ojca, sp o tk a ł go tam  jedn ak  zaw ód, gdyż  
7: R erlina  od staw iono go do A u strji, k ió  
ra w y sied liła  go znowu do C żecliosłuw a  
o ji A le i Czesi n ie ch cie li go  p rzyjąć i po­
zw olili przedostać s ię  przez B esk id  d » Ła 
w óezńcgo, gdzje za trzym an y  został przez 
■ - i : - ^ . . p o ' s k a

N ieszczęśliw ca  n ie chcą n igd z ie  przy  
,-ąe. bo n ie  posiada żadnych 'ok u m en tów  
i n iew iad om o co s ię  z n im  sta n ie  po id s ie  
dzeniu 3 -tygod n iow ego aresztu .

M urzyn b lagą  ty lk o  o to. by n ie  w yda  
w ano gt> F ran cji, gd zie  czeka go n jechyh  
m e w yrok śm ierci, lub  d łu g o le tn ie  v*ę.

CZY W C H IN A C H  B Ę D Z IE  K IE D Y  
SPO K Ó J I P O R Z Ą D E K ?

B an d yci ch iń scy  pozb aw ili życia  sto osób

S Z A N G H A J, 4. 10. B ez  końca m nożą  
s ię  napady bandytów  na rzekach 1 jez io ­
rach w ew nątrz kraju. N a  tra s ie  Sw.atau- 
Czanczau bandyci napad li na kursującą  
tam m otorów kę, za c ią g n ęli ją  do za tok i 
Czaoąti, gdzie  po obrabow aniu  za top ili 
lodź razem  z dzjesięb iom a osobaiin .

O in n ym  bestja 'sk im  n apadzie  dono­
szą z K antonu, gd zie  bandyci p oczęli o- 
str/.cliw ae z karabinów  inaszjfrimvy-?h 
w ielk i sta tek  rzeczny, ja d ą cy  7. p asażera­
mi do S z ilu n gu . Z n iew yjaśn ione.' nara  
z-:e przyczyny w yb uch ł na sta tk u  pożar i
w tej  s a m e j  chwi l i  bandyc i  Otworzy!:
w ybrzeża og ień . }''

O krągło sto  osób zg in ę ło  od kul kara  
Ideow ych, w zględ n ie znalazło  śm ierć w  
falach  rzeki.

O B C IĄ Ł  N IE W IE R N E J  ŻO N IE USZY  
3 JĘ Z Y K . PO TEM  ZAŚ W Y D Ł U B A Ł

J E J  OCZY W ID E L C E M .

B U K A R E SZ T , 4. 10. W  g m in ie  M alec c; 
(R esarabja) rozegra ła  s ię  stra szn a  t rage  
dja rodzinna.

.Stefan Butoi p od ejrzew ał ju ż  od dłuż
azęgo czasu , iż  żona jego  u trzym u je  sto  
sim ki z n iejak im  M arginean u . Pcwm cgc 
dnia pod pozorem , iż w yjeżdża  do m iasta , 
opuścił m ieszkanie, lecz w krótce w rćejł. 
Żony n ie  było w dom u. U d a ł s ię  d > je j 
p rzy jacie la , gdzie też zasta ł żonę. Obiw  
szy przyjacie la  żony n iem iłosiern ie , ja  
sam ą zaw lók ł za w ło sy  przez w ioskę do 
domu.

W dom u obciął je j  u szy  i język , a n a ­
stęp n ie  w ydziobał w diełcem  oczy.

B iedna o fjara  w okropnych c ierp ien iach  
skończyła życie. B u to i zo sta ł areszto­
w any.

Marszałkiem sejmu wybrano Stanisława Cara, marszałkiem senatu
Aleksandra Prysfora

W A R SZ A W A , 4.10 (wl.) J u ż  >d 
wcz łiiycii godzin w sejm ie zapam uval 
ożyw iony ruch. N a gm achu sejm u p o ­
wiew ie f lag a  państw ow a, na zmt::. że 
sesja nadzw yczajna sejm u je s t o tw arta .

Dziś na zamku w godzinach ra n ­
nych złożyli panu  prezydentow i ślubo­
wanie n a js ta rs i w ieki nu poseł gen Lu 
cjan Żeligowski i sena to r H orbaczew ­
ski, k tó rzy  obejm ą przew odnictw o dzi 
siejszych posiedzeń obu izb.

Prozę? ra d y  m inistrów  W ale ty  S ła­
wek przybył w raz z w ym ienionym i <]•> 
gm achu se.jmu około godz. 10-ej W 
tym  czasie sala poselsk i zaczęła się za­
pełniać. Loża prasow a by ła  szczelnie 
w ypełniona.

Lożo dyplom atyczne zajęli p r /e d s ta  
wiciele am basad i poselstw  państw  ob­
cych. w ypełniła się też szczelnie gale- 
r ja  dla publiczności. W  ław ach rządo­
wych zasiedli członkow ie rządu w kom 
plecie.

O godz. 10-ej wszedł na  try b u n ę  p re 
zes rad y  m in istrów  W alery  S ław ie , 
k tó ry  w im ieniu pana prezydenta R zp łi 
t j  odczytał następu jące  orędzie:

O R E D Z IE  P . P R E Z Y D E N T A .
(Jieżką dolą narodu ujarzmionego, 

krwawą ofiarą kilku pokoleń 'zapłacić 
musi Polska za sw oją organizację 
Państw a, za sw oje praw a, za w ybuja­
łą swobodę, za brak powagi władz 
dawnej R zeczypospolitej. Los zrządzi! 
że w godzinie mroku najcięższego  
W ielki Człowiek, w dziejach Polski 
największy, genjuszetn sw ej siły , tru 
dem całego życia opromienił nasze po­
kolenie. Ib narodzie rozbitym uśpio­
ne siły  odnalazł. Państw o wskrzesił, a 
nad rozbudową jego mocy do zgonu  
pracował. M yślą przewodnią ostatnich  
jego łat było, by m yśl i rozwój P ań ­
stw a na powadze i mocy dobrych 
praw ugruntować.

Naprawa ustroju, której się doma­
gał, została dokonana. W inna ona za­
bezpieczyć Polskę przed powrotem  
nieszczęsnych upiorów przeszłości, któ 
re ją do upadku doprowadziły.

Nowa konstytucja z powagą spraw  
zasadniczych wprow adza w życie Pań  
stw a stałość i siłę działania jego orga 
nów, ustala rolę i zadania każdego z 
nich, określa granice ich obowiązków  
i upraw nień. Naczelnem ich zadaniem  
jest służenie Rzeczypospolitej.

Sejm i senat powołane są do te ­
go, by drogą uchwał swoich stanow iły  
prawa i spraw ow ały kontrolę nad 
działalnością rządu.

W ierzę, iż poczynaniam i tej izby 
kierować będzie troska o danie Rze­
czypospolitej praw dobrych, wzm aga­
jących jej siłę i powagę. Życzę P a ­
nom, byście zdołali wznieść swą pra­
cę na należytą w yżynę i abyście w 
przyszłości mogli na jej wyi-tui spo­
glądać z poczuciem dobrze spełnionej 
służby dla R zeczypospolitej.

TFarszawa, dnia 4 października 
1935 r.

Prezydent Rzeczypospolitej
IG N A C Y  M O Ś C IC K I.

Posłow ie w ysłuchali o rędzia stojąc,. 
N astępn ie prezes rady  m in istrów  zaw ia 
domił izbę, że p rzy d en t R zp lite j, powo­
ła ł posła gen. L ucjana Żeligowskiego 
na przew odniczącego izby do czasu wy 
boru m arszałka sejm u.

Poseł gen. Lucjan Żeligowski po ob­
jęciu przew odnictw a zaprosił n a  sekre­
tarzy  posłów : T adeusza K opcia i A r ­
tu ra  Tarnow skiego.

N astępn ie przew odniczący gen Że- 
lgowski odebrał od sek re tarzy  ślubow a­
nie, p rzep isane a rt. T9 u staw y  konsty ­
tucy jnej.

Skolei sek re tarz  poseł T arnow ski 
odczytał ro tę  ślubow ania, poczcm po­
szczególni posłow ie w yw oływ ani z li­
sty  przez sekretarza K opcia now Ja w a  ' 
li z miejsc, ośw iadczając: „Ś lubuję .

Po cer m onji ślubow ania p rzy stą ­
piono do w yboru m arszałka.

Poseł Sćbaetżel zgłosił k ań d y d a lu - 
nę posła S tan isław a C ara. Poniew aż in  
ne.i k an d y d a tu ry  nie zgłoszono p"ze 
wodniczący ośw iadczył; że' - -
tego uw ażać, że w yhr

m o ż e  w o n  o  
ra n y  z o s ta ł m ar­

szałkiem poseł C ar (huczne oklask i), 
poczcm zapy ta ł posła C ara  czy p rz y j­
m uje w ybór.

Poseł C ar poprosił o godzinę czasu 
n a  udzielenie odpow iedzi, wobec czego 
przew odniczący zarządził godzinną 
przerw ę.

P o  w znow ieniu posiedzenia o godz. 
11.40 przew odniczący poseł Żeligowski 
ponow ił.zapy tan ie , czy poseł C ar p z y j  
t ru je  w y b ó r.n a  m arsza łk a  sejm u. P o ­
seł C ar odpow iedział tw ierdząco. Za- 
jąw szy  m iejsce w  fo te lu  m arszałkow ­
skim, m arszałek C ar w ygłosił p rzem ó ­
wienie. N astęp n i - m arszałek  C ar o- 
św iadczył, że p rezy d en t R . P . zw ołując 
sejm  na o tw arcie  określił tę sesję jako  
nadzw yczajną  i w skazał je j  p rzedm iot. 
S tanow ią go dw a zag ad n ien ia  zasadni 
cze: tj. u konsty tuow an ie  się sejm u o 
raz uchw alenie regu lam inu . N ie posia­
dam y jed n ak  regu lam inu , gdyż daw ny  
p rzesta ł obow iązyw ać w raz z daw ną 
konsty tucja . D latego też m usim y ziifić 
się teraz  uchw aleniem  regu lam inu . Dba 
p rzygo tow an ia  regu lam inu  propenuję. 
pow ołanie kom isji w  "kładzie posłów 
M iedzińskiego, Podoskiego, Schadzka

B yrk i, O sińskiego, S tp iczyńskiego , S ta  
rzaka, Tom aszkiew icza, H u tten  • Gzap- 
skiego, K u la k a , B ilaka, Szczepan dc te­
go, S iody , W alew skiego, D ługosza. Ku 
m ińskiego i Som m ersteina. P o  praetnó 
w ieniu  m arszałka C a ia  zabrał głos . 0 - 
seł N ow ak. M ów ca uw aża, ża p rzed sta  
w iony przez p . m arszałka sk ład  korni - 
s ji je s t zby t szczupły. D latego zgadza­
jąc się całkow icie na p rzedstaw iony  
przez m arszałka skład  kom isji, s taw ia  
w niosek o rozszerzanie je j sk ładu  r  je 
szcze 7-miu w zględnie 9-eiu posłów.

M arszałek  ośw iadcza, że w płynęły 
dw ie propozycje, wobec cz go zarząd/a. 
głosow anie, W  głosow aniu  w niosek 1 •* 
sła N ow aka upadł. N astępn ie  .ab ra ł 
głos poseł Miedziziski p ro p o n u jąc  aby 
wobec szczególnego ch a rak te ru  zadań 
kom isji regulam inow ej przew odu -.ci w » 
n ad  obradam i objął osobiście ma sza­
lek C ar. N astępn ie  m arszałek  C a- <>- 
św iadczył ,że poniew aż n ie można zwie 
kań zw ołuje zebran ie kom isji regu łam i 
now ej niezw łocznie w ló  m in u t po o 
droczeniu  posiedzenia, przyczepi yi.ma 
cza, że odracza posiedzenie 'se jm u 'd o  
d n ia  ju trze jszego  do godz. 11 ra n  •.

POSIEDZENIE SENATU
N a p ierw szem  posiedzen iu  sen a tu  

o godz. 16, p rezes ra d y  m in istrów  W a 
le ry  S ław ek  odczy ta ł w im ieniu  p an a  
P rez y d en ta  R . P . orędzie iden tyczne 
w b rzm ien iu  z orędziem  odezytanem  w 
sejm ie. N astęp n ie  p rezes ra d y  m in i­
strów  zawiacjpm ił izbę, że do czasu  wy 
b ran ia  m arsza łk a  sen a tu , p an  P re z y ­
dent w ezw ał do p rzew o d n ic tw a sen a ­
to ra  A. H orbaczew skiego.

S en a to r H orbaczew sk i objął p rz e ­
w odnictw o i pow ołał n a  tym czaso­
w ych se k re ta rz y  F ran c isz k a  P łocka j 
K o n stan teg o  T erlikow skiego , od któ-u 
ry eh  od.eb.ital ślubow ania. .Skolei śle.bo 
w an ie  złożyli n a  ręce przew odniczące 
go w szyscy pozosta li senato row ie. N a  
s tęp n ie  p rz y s tą p io n o  do w yboru  m a r ­
szałka sen a tu . S en a to r K azim ierz  
Ś w ita lsk i p o staw ił k an d y d a tu n ę  se n a ­
to ra  A lek san d ra  P ry s to ra , a sęn a tó r 
J .  L ew andow ski k a n d y d a tu rę  W acła ­
w a  S ieroszew skiego.

P rzew odniczący  za rząd ził g łosow a­
nie. P o  p rze rw ie  podczas k tó re j o b li­
czano głosy, przew odniczący  ogłosił 
■Wynik. N a sen a to ra  P ry s to ra  padło  71 
głosów, na sen a to ra  S ieroszew skiego  
12 głosów. W obec tak iego  w y n ik u  gło 
sow ania ,p rzew odn iczący  zw rócił się 
do sen a to ra  P ry s to ra  z zap y tan iem  czy 
w yb ó r p rz y jm u je . S en a to r P ry s to r  pro

sił o godzinę czasu dla udzielen ia  o d ­
pow iedzi. P rzew odniczący  zarządził 
godzinną p rzerw ę. P o  p rzerw ie  sen a­
to r  H orbaczew ski zap y ta ł p. P ry s to ­
ra , czy w ybór p rz y jm u je  S en a te  r P ry  
s to r  ośw iadczył, że p rzy jm u je . P o  ob­
jęciu  p rzew o d n ic tw a pan  m arszałek  
P ry s to o  podziękow ał za w ybór i w e­
zw ał sena to rów  do o d d an ia  hołdu 
M arszałkow i P iłsu d sk iem u . S en a to ra  
wie. w sta li, n a s tą p iła  d łuższa chw ila 
m ilczenia. P o  odebran iu  ślubow ania 
od 2-ch senatorów , k tó rzy  p rzy b y li 
później na posiedzenie, m arszałek  za­
znaczył, że p ierw szem  zadaniem  izby 
je s t  uchw alen ie  regu lam inu .

W  tym  celu m arszałek  za p ro p o n o ­
w ał w y b ran ie  kom isji, złożonej z 7-iu 
osób w  sk ładzie : B obkow ski, E h ren  
kr.euz, H orbaczew ski, M akow ski, Ros 
tw órow ski, Ś w ita lsk i, C zernichow ski. 
Izb a  nie zgłosiła sprzeciw u wobec cze 
go sk ład  został p rz y ję ty . N a w niosek 
se n a to ra  M akow skiego m arszałek  obej 
mii je  przew odnictw o- te j kom isji dhi 
uchw aleni a reguł am inu.

N a zakończenie m arszałek  wezwał 
członków k o m ite tu  reg u lam in u  do ze­
b ra n ia  się, celem zapoczątkow ania 
prac, poczem  odroczył posiedzenie do 
godz. 16-cj dn ia  ju trze jszeg o .

Pół m il io n a  ludzi —  szpieguje
P ow szechn ie w iadom o, że w szy st­

k ie  p a ń s tw a  u trzy m u ją  p o k aźn y  za ­
s tęp  agen tów  w  celu zdobycia n a jró ż ­
n ie jszych  danych , do tyczących  ta je m ­
n ic  innych  k ra jó w . Do ro k u  1914 zada 
n ia  te j a rm ji szp iegow skiej po legały  
n a  zdobyciu w iadom ości, do tyczących 
fo r ty f ik a c ji, p lanów  w ojennych i siły
w ojskow ej p rzyszłych  ew en tualnych  
w rogów . Szp iedzy  naszych czasów
d z ia ła ją  ju ż  nieco odm iennie aniżze:.i
daw nie j, w okresie  p rz ed w o jen n y m - 
D zisia j sk ład  jak ieg o ś m etalu , ta je m ­
n ica k o n s tru k c ji m otoru  są d la  tych , 
k tó rzy  k ie ru ją  losam i narodów — in fo r 
rnacją znacznie' w artościow szą, aniżeli 
m ap a  to p o g raficzn a  jak ieg o ś u fo r ty ­
fikow anego p asa  n ad g ran iczn eg o . D la 
tego też d z is ia j szp iegostw o m iędzyna 
rodow e zw róciło baczną uw agę na fa ­
b ry k i, na la b o ra to r ja  chem iczne i na 
w ielk ie  p rzed sięb io rs tw a  p rzem ysło ­
we.

A  więc n ie dziw im y się, że kobie­
ty  o d g ry w a ją  w szp iegostw ie  bardzo 
pow ażną rolę; kto  w i r, czy nie w ięk­
szą aniżeli m ężczyźni. Zgodnie z dane- 
nd , posiadanym i przez ligę narodów  w 
jed n e j ty lko  E u ro p ie  szp iegostw o za­
tru d n ia  około pół m iljo n a  ludzi, a  w 
te j 'l ic z b ie  zdecydow aną w iększość, ho 
oOO.GOO stanow i nieć o iękna.

W  te j a rm ji straceńców  tra f ia ją ' się 
p rzen ajró żn o ro d n ie jsze  ty p y , począw-
S Z y  (L r..  , .  * , .. . i i  1 , ;i*
n.yeh dziew cząt, skończyw szy na sędzi 
wych, trzęsących  się s ta ru szk ach .

Z adan ie  ich po lega n a  zdobyw aniu  
w iadom ości od zw ykłych robotriikćw , 
inżynierów , lo tn ików  i chem ików , do­
tyczących  icli zajęć zaw odow ych. S to ­
sow aną są tu  n a jb a rd z ie j w y ra fin o w a  
ne ti/icki, by  ty lko  dopiąć zam ierzone­
go celu. D ośw iadczenie w ykazało , że 
w te j p ro fe s ji kob iety  są zdol­
n ie jsze  niż m ężczyźni, bardziej p rzed ­
siębiorcze i pom ysłow e.

Z w olna w ym iera  daw ny  ty p  sz p ie ­
ga  - kobiety  w y tw o rn e j, podróżu jącej 
iuksusow em i pociągam i, obw ieszonej 
b ry lan ta m i i s tro jn e j w drogie fu tra . 
Obecnie kob ie ta  - szp ieg  nosi się sk ro ­
m nie, s ta ra  się p rzy b rać  zew nętrzny  
w yg ląd  dobrodusznej żony.

T ak ą  znacznie tru d n ie j zdem asko­
wać.

J e d e n  z n a jb a rd z ie j w yb itnych  kie 
rów ników  k o n trw y w iad u  tw ierdz i, że 
ty p  kob iety  szp iega zm ienił się po wo.i 
n ie  d latego , że dziś t. zw. sid ła  miłości 
i rom antyczność s tra c iły  sw ą silę. - 
E m an c y p ac ja  w ycisnęła  sw e K ętno  
na szp iegostw ie.
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Teren loojny włosko - abisyńskitj. S trzałki oznaczają kier umie włoskieg~ ulu i;a koncentrycznego w stroną
„Szczęście, że Bs*g nie stworzył 

więcej portugaSczyków niż lwów i ty­
grysów, gdyż wytępiliby całsj ludz­
kość” — mówi przysłowie hinduskie 
z końca XV w., t. j. z tego okresu, 
kiedy okręty Vasco de Gamy zjawiły 
się u wybrzeży Indyj. Przysłowie to 
można również dobrze zastosować do 
wszystkich europejczyków, którzy od­
krywali nowe ziemie.

Po śmierci Hubiłaja, wielkiego 
księcia mongolskiego i cesarza chiń­
skiego (1924 r.), gdy rozpadła się świa 
towa monarclija mongolska i w związ­
ku z tem stosunki handlowe ze Wseho 
dem prawie zupełnie zamarły, Europa 
zaczęła szukać nowych dróg handlo­
wych.'Zdawna. już tajemniczy ląd go­
rącej A fryki pociągał świat chrześci­
jański. Chodziło pozatem o to, by opły 
nąwszy Afrykę, przedostać się na 
IFsehód drogą morską, a nie lądową.

Pierwszy  kontlikt 
kolonialny

W pierwszej połowie XIV w. roz­
poczęły się pojedyncze wyprawy na 
wyspy afrykańskie, leżące w pobliżu 
lądu Europy. W r. 1402 wyspy Ferro 
i Lanzarote w grupie wysp K anaryj 
skich ogołocili portugalczyey prawie 
zupełnie z mieszkańców. Madera i 
Azory zostały w tym czasie odkryte 
przez Włochów', ale, jako niezamiesz­
kałe, nie wzbudziły wcale zaintereso­
wania.

Podbój lądu afrykańskiego rozpo­
częło zdobycie w r. 1415 przez Portu­
galczyków Centy, najbogatszego i naj 
piękniejszego m iast M aurytańji. Zbu­
rzenie Ce u ty rozpoczęło krwawą i 
zmienną walkę o Marokko, przez dłu­
gie lata wypełniająca kroniki Portu- 
galji. W  r. 1441 portugalczyey dopły­
nęli do przylądka Białego, w r. 143S 

- do Arguinu, w r. 144.r» — do przy­

lądka Zielonego. Tu spotkali p ie r­
wszych murzynów. Odkrycie wysp u 
przylądka Zielonego pozwoliło Portu­
galczykom przedostać się do wnętrza 
lądu afrykańskiego. Rozpoczął się 
handel wymeinny z Senegambją i Gw i 
neą, którego podstawowym artykułem 
byli., niewolnicy. Ale murzynów nie- 
tylko wymieniano na konie, uprząż, 
tkaniny, naczynia czy miód, porywa 
no ich również. Urządzono formalne 
polowania na ludzi na wyspach i w 
głębi lądu afrykańskiego: wypuszcza­
no psy myśliwskie, by odkrywały sie­
dliska ludzkie, a pojmanych po drodze 
zmuszano torturam i do wyjawienia 
kryjówek ich czarnych braci.

Wyprawy na w y sp y  
afrykańskie

W tym czasie pojawili się na mo­
rzu sąsiedzi Portugalczyków, hiszpa 
nie. W r. 1492 Jean de Bethencourt z 
53 towarzyszami wyruszył z La Ro- 
ehelle i zatrzymał się na wyspie L a n ­
zarote, oddawszy ją wr lenno K astylji. 
Ale portugalczyey rościli również do 
te j wyspy pretensje i to stało się przy­
czyną pierwszego konfliktu kolonjal- 
nego w historji państw® europejskich. 
Ostatecznie pod koniec XV wieku na­
stąpił podział zdobyczy afrykańskich 
pomiędzy Portugalję, która otrzymała 
gros kołonij i H iszpanję: Portugalczy­
cy ustalili swoje rządy nad Maderą, 
Azorami, wyspami Zielonego przy­
lądka Marokkiem, Fezem, Gwineą i 
terenami, odkrytemi na południe od 
przylądka Bojader, a H iszpanja otrzy 
mała W yspy Kanaryjskie.

Mendel murzynami
Podróże i odkrycia Kolumba, Vas­

co de Gamy i innych żeglarzy otwo­
rzyły nowe horyzonty dla ekspansji 
zamorskiej. Bo portugab-zyków i hisz

panów zaczęli się przyłączać i inni 
mieszkańcy pabrzeży Oceanu. V\ la­
tach 1506—1598 francuscy korsarze do 
citrają  do M adagaskaru i Gwinei. Na 
nic się zdały protesty Portugalczyków 
na dworze francuskim nowi zdobyw­
cy coraz głębiej wdzierają się do stre 
fy portugalskich odkryć. Normanowie 
bretończycy i gaskończycy walczą 
„pryw atnie" z Portugalczykami, gło­
sząc hasło wolnej nawigacji na morzu 

Pokazywać się zaczęli na morzu 
i angliey. — Pierwszym anglikiem, 
który „odkry ł£, że murzyni są św iet­
nym towarem dla Ameryki i że z ła- 
twośeią można ten towar zdobyć na 
afrykańskim  lądzie, był John Haw­
kins z Plymouth. „Mieczem lub in ne­
nii sposobami" zdobył ładunek murzy­
nów® w S. Leone i sprzedał z wielkim 
zyskiem w Ameryce Południowej 
(1563). Powodzenie, jakie osiągnął 
Hawkins, przyciągnęło innych przed 
siębiorców handlu „czarnym towarem" 
Anglicy zaczęli urządzać wyprawy ra 
bankowe na wybrzeża organizując 
własny handel z Afryką.

Po klęsce Wielkiej Armady hisz­
pańskiej (1588) wzmogła się ekspansja 
europejczyków' do kołonij h iszpań­
skich i portugalskich. Pojaw iają się 
na morzu holendrzy, którzy również 
rozpoczęli swoje wyprawy morskie od 
handlu murzynami. Od r. 1636 - 1645 
wywieźli do plantacyj cukrowych prze 
szło 23.1)90 murzynów. Holendrzy za­
częli wydzierać portugalczykom i ht- 
szpanom ich kolonje, skolei holendrom 
— francuzi, którzy zadęli Senegalją 
Gwineę 1072), Arguin (1678).

Podzia ł  Afryki
Dalsze dzieje Afryki — to stopnio 

we opanowywanie poszczególnych czę 
"ud (lądu afrykańskiego i jego wysp 
przez białych. Większym ewenemen­
tem w dziejach Afryki bvbt, wymvawa

Napoleona do E giptu  (17.88. - 1799). 
Archipelagi Oceanu Spokojnego i wy 
brzęże Zachodniej A frvki kołonizo-.. 
wano pow oli, krok za krokiem. Następ 
ne dziesięciołec. były okresem nieśmia 
łych ©kupaeyj, bez wielkiego rozma­
chu. Ale od r. 1889 w polityce kolonjal 
nej Europy następuje gwałtowny 
zwrot: wszystkie państwa rzuciły się 
na wyścigi do podboju coraz to nowych 
zamorskich terytoriów®. Niemcy, An- 
głja, F rancja Włochy ciągną od pu­
stynnych brzegów® Czerwonego Morza 
do równin centralnej Afryki, od oce­
anu Indyjskiego do wielkich jezio/, 
źródeł olbrzymich artery j; Nilu, Kon 
ga i Zambezi.

M ussoliui.

\» ten sposób cała prawie A fryka 
została podzielona między państwa 
europejskie. Trwający pięć wieków 
stopniowy podbój A fryki nie obją*. tył. 
ko Abisynii, jedynego niepodległego 
państwa na Czarnym Lądzie. Dzisiaj 
i dla tego państwa wybiła dwunasta 
na zegarze historji Po dziedzictwo Ne 
gusów wyciągnęła pięść opancerzoną

M. I).
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Ciągłe zatargi robotników z
w  Z a g ł ę b i u

przemysłowcami
Konferencja w inspektoracie pracy w Sosnowcu

Wczoraj, w inspektoracie pracy w 
Sosnowcu odbyła się konferencja, w 
sprawie zatargu z robotnikami w fa­
bryce Zieleniewski - Fifzner i (Jum­
per w Dąbrowie. W konferencji, k tó­
rej przewodniczył insp. Wesołowski 
udział wzięli sekretarz ZZZ. p. Ryl- 
ski wraz z delegatami robotniczymi.

Na konferencji miała być załatwi o 
aa sporna kwestja wysokości płac, za­
szeregowania robotników oraz sprawa 
protokufu o nowych stawkach. Cho­
dzi o to, aby protokół ten nie unie­
ważniał. ani też nie zmienił umowy 
zbiorowej z 1.928 r.

Konferencja ostateczna w tej spra­
wie odbędzie się w inspektoracie pra­
cy w przyszły wtorek, tj. 8 bm.

Do tego czasu dyrekcja porozu­
mieć się ma na terenie fabrycznym z 
robotnikami, celem załatwienia spor­
nych punktów.
ZATARG W FABRYCE POTOKA 

ZŁ [lOFIDOW AN Y.
Pod przewodnictwem insp. Rych- 

łowskiego odbyła się wczoraj konferen 
eja w sprawie zatargu w fabryce tłu 
szczów Poloka w Będzinie.

Na konferencji sprawa urlopów 
curnusowych i przyjmowania robotni­
ków została pomyślnie załatwiona

ROBOTNICY W NIEKTÓRYCH 
F AB ?! Y K  A C H ZAGŁBIOIFSKIC H 
KSSACUJĄ W GODZINACH NAD­

LICZBOWYCH.
Jak już podawaliśmy, dyrekcjom 

uio wolno jefct zatrudniać ro- 
wfeifcow.w godzinach nadliczbowych

Nm wszystkie jednak fabryki w Za 
głębin stosują się do tego rozporzą 
dzenia i zatrudniają robotników w go­
dzinach nadliczbowych.

Jak  -się obecnie dowiadujemy, z 
śekrehrrjatu robotników przemysłu 
metalowego—w odlewni huty Katarzy 
,m  prawie codziennie praca trwa ló 
— 12 godzin.

Ta kie same stosunki panują w bu­
rn Wtaszic- i w oddziale gorącej wal­

cowni Kulczyńskiego. ■
błprawą tą winien, zainteresować 

się inspektor pracy i stwierdzić czy 
istotnie przemysłowcy nie stosują się 
«o-ustawy regulującej czas pracy.

Ni ENORMALNE STOSUN K I 
W FABRYCE KABLI I  DRUTU 

W r ę d z i n t e .
Robotnicy fabryki kabli i drutu w 

Dędzuue narzekają na nieodpowied-

WSZIlSCY Vt INNI ZWIEDZIĆ 
WYSTAWĘ. 

&uuteresowanie jesiennymi tygodnia 
f“ ‘ btrgywemi w Katowicach stale wzra
* , e® wyraźnie widać z frekwencji zwie 
e Mjących. i akt ten należy przypisać o!j©

wystawie, która w dziale handlowo - 
gospodarczym zgromadziła bogate ckspo 
•m y z rożnych branż, jak meble, radj-i, 
dywany żyrandole, żarówki, wyroby m ze 
myslu ludowego, farby, l a k i e r y ,  perfume 
rje, i litra t wiele pmy eh

W osobnej hali II. mieści sic wystawa 
aUystow malarzy z całej Polski, zawiera 
mm .edkaset cennych płócien najlepszych 
ttustraww palety doby obecnej.

Specjalne stoisko w 1-szej bali zajda  
doswiaaczalnia stacja jedwabnicza 
Howek<‘ z pod Warszawy, której jedwab,
»a przedmiotem ogólnego zainteresowania 

Aieln wystawców dokonuje n„ waż­
nych tranzakcyj i obrotów handlowych,
* czego są zadowoleni.

Wszystkie sfery publiczności mające 
d«i«ki niskim cenom wstępu -  umożowio 
. ^  zwiedzenie Wystawy _  winny korzy.
T¥noniitJ*T»«^dać SK ,,a JESIENNE
S l  nsu TARG0W E- «**» zdarza sic
obecnie m^łepsza i najdogodniejsza oka2:. A s s r * ko,,taktu

Zwiedzając wystawę każdy ma nicż- 
P ^ y n w n la  Po rewelacyjnie ais- 

kich, naprawdę reklamowych cenach , i  
kupów wszelkich towarów sezonu jesień 
no - zimowego.

nie stosunki panujące w tej fabryce, 
która zatrudnia około 250 ludzi. Ro­
botnicy nio posiadają swych delega­
tów, jak  również nie należą do żadnej 
organizacji zawodowej.

Stawki płac robotników są naogól 
niskie. Ostatnio robotnicy (eiągacze) 
zwrócili się indywidualnie do dyrek­
cji fabryki z prośbą o podwyżkę s ta ­
wek płac. Wówczas kierownictwo fa ­

bryki oświadczyło im, aby sporządzili 
listę tych robotników, którzy proszą 
o podwyżkę płac. Po uzyskaniu tej li­
sty zagrożono robotnikom redukcją o 
ile nadal będą się domagać podwyżki 
płac.

Również robotnikom w warszta- 
tach, którzy żądali podwyżki płac za­
grożono redukcją.

Renciści gwarectwa hr. Renard
Otrzymają r e n t /  o pop rzednio  us ta la n ej  w / s o k o ś c i

Swego czasu pisaliśmy, że kasa 
bratnia gwarectwa hr. Rr/aard obniży­
ła renty wypłacane emerytom o 25 
proc.

Robotnicy interweniowali w tej 
sprawie — jednak bezskutecznie.

Dopiero po utworzeniu kasy b ra t­
niej Zagłębia Dąbrowskiego, zarząd 
główny tej kasy zwrócił się do mini- 
sterjum opieki społecznej, z prośbą a-

Tydzień popierania budowy szkół powszechnych
w Sosnowcu

W związku z tygodniem popiera­
nia budowy szkól powszechnych, wczo 
raj w Sosnowcu ulicami m iasta prze­
szedł wielki pochód dziatwy szkolnej 
z transparentami, na których widnia­
ły napisy: „Dobry gmach szkolny to 
siła i zdrowie młodzieży", „Szkoła 
powszechna — to twierdza Polski" 
i t. p.

W pochodzie wzięło udział zgórą 
15 tysięcy młodzieży szkół średnich i 
powszechnych.

Do zebranej modzieży przed ra tu ­
szem wygłosili przemówienia dwaj 
uczniowie wyższych klas.

Celem zebrania funduszów na bu­
dowę szkół powszechnych urządzo­
nych zsotanie szereg imprez oraz 
zbiórka, uliczna.

W  DĄBROW IE.
Propagandowy pochód dziatwy 

szkolnej z transparentam i w Dąbro­
wie w związku z tygodniem szkoły 
powszechnej odbędzie się jutro.

Pochód przejdzie ulicami miasta, 
kierując się do pomnika Kościuszki, 
gdzie wygłoszone zostaną przemówie­
nia.

Dnia 13 bm. odbędzie się poranek 
z bogato urozmaiconym progy łamem.

Zbiórka uliczna odbędzie się jutro. 
Sprzedaż nalepek już się odbywa.

Komitet podjął również energicz­
ną akcją w kierunku zdobywania no­
wych członków tow. popierania budo­
wy szkół powszechnych. Składka 
członkowska wynosi 4 zł. rocznie.

Samobójstwo przedsiębiorcy budowlanego
STARZEC PO W IE SIŁ  S IĘ  IF KOMÓRCE.

Wczoraj rano powiesił się w ko­
mórce przedsiębiorca robót m urar­
skich Roman Baron, lat 73, zamiesz­
kały przy ul. Limanowskiego w Dą­
browie (dom p. Gawinka). Powodem 
targnięcia się na życie według opo­
wiadań znajomych i rodziny byłv 
sprawy majątkowe.

Baron swego czasu zapisał swój 
majątek aktem rejentałnym swojej 
wychowanicy, dziś już kobiecie zamęz

nej.
Policja prowadzi w tej sprawie do 

chodzenie.
Baron był człowiekiem ogólnie zna 

nym i szanowanym w Dąbrowie, c- 
statnio ze względu na sędziwy wiek 
pracować już nie mógł. Samboójstwo 
Barona spostrzeżono wczoraj rano.

Należy^ przypuszczać, ż e ' popełnił 
on samobójstwo późnym wieczorem, 
względnie w nocy,

Urzędniczka Z.U,P.O. zdefraudowafa
2500 złotych

W sądzie okręgowym w Sosnowcu 
rozpoczął się wczoraj proces przeciw­
ko Jadwidze Mieszalskiej (Sosnowiec 
Konrada 5), byłej urzędniczce admi­
nistracji domów mieszkalnych ZUPtf. 
w Sosnowcu.

Mieszalska oskarżona jest o przy­

właszczenie sobie kwoty 2.500 zł. z 
zainkasowanych pieniędzy od lokato­
rów.

Ze względu na grożącą Mieszalskiej 
karę, sprawę przekazano do osądze­
nia przez pełny komplet sędziów.

Trzef komuniści przed sądem
w Sosnowcu

W sądzie okręgowym w Sosnowcu 
odbyła się wczoraj rozprawa przeciw­
ko trzem sosnowieckim komunistom: 
20-Ietmemu Józefowi Bigosowi (Wod 
na 12), 21-letniemu Stanisławowi 
Kwietniowi oraz 26-letnicmu A nP- 
memu Głębio w i (Wodna 1), którzy w

tkm rn BANSAV

dniu pogrzebu M arszałka Piłsudskie- 
go, wywiesili .na ul. Chemicznej w So­
snowcu sztandary z hasłami, obraża a 
eemi uczucia całego narodu.

Sąd skazał wywrotowców na dwa 
i pół roku więzienia z pozbawieniem 
p.ąaw na lat 5. Oskarżeni i prokura­
tor zapowiedzieli apealcję.

W związku z odbywającym się pro 
gesem przeciwko skazanym komuni­
stom, koło gmachu sądu poczęły się 
zbierać grupki komunistów, ‘ którzy 
zamierzali urządzić masówkę. Prze- 
szkodziła temu nolicja.

Sohata

P aźd ziern ik

by emerytom przywrócono poprzednio 
ustalone renty.

Obecnie nadeszła do zarządu kasy 
bratniej Zagłębia Dąbrowskiego pi­
smo, że m inisterjum zgadza się na 
przywrócenie rent w wysokości po­
przednio ustalonej.

Renciści gwarectwa hr. Renard nie 
będą więc pokrzywdzeni.

Dziś: Placyda M. 
Jutro: Brunona W. 
Wschód słońca: 5.48 
Zachód słońca- 4.58

WARSZAWA.
Sobota, 5. 10.

6.30 Pieśń „Kiedy ramie wstają zerze", 
6.33 Pobudka do gimnastyki. G.34 Gimna­
styka. 0.50 Muzyka. 7.20 Dziennik pora u 
ny. 7.50 Program na dzień bieżący. > ,’.5 Pa 
i-q inforiuacyj. 8.00 Audycja dla .szkól, 
8.10 Przerwa. 11.57 Sygnał czasu. 12.00 Hej 
na! z W ieży Marjaekiej w Krakowie. 12.03 
Dziennik południowy. 12.15 Koneer-,. 13.25 
Chwilka dla kobiet. 13.80 Przerwa. 14 30
Koncert. 15.00 Odczytanie fragm. z new.
H. Auderskiej: „Poezwarki wielkiej para­
dy1" p. t. „Perisjonarskie tigle-ć 15 15.
Przegląd giełdowy. 1525 Nasz handel mor 
ski. 15.30 Koncert. 18.30 Muzyka. 1C 30
Skrzynka techniczna. 16.45 „Cala Polska 
śpiewa". 17.00 Nabożeństwo z Ostrej i--ra­
m y w W ilnie. 17.50 Pogadanka z Wilna.
18.00 Teatr Wyobraźni dla dzieci starszych 
i młodzieży: komedja radjowa pt.: „Gwiaz 
dy i dwójki". 48.30 Przeg'ąd wydawireiW.
18.40 Pogadanka. 18.45 Muzyka 19.00 Kon 
cert. 19.15 Program na dz. nast. 19.25 Pizo  
gląd prasy rolniczej. 1935 Waid. loka'ue.
19.40 -Wiad. sport, ogólne. 19.50 Pogadarka
20.00 Muzyka. 20.45 Dziennik Wieczorny. 
20.55 Pogadanka. 24.00 Audycja • la Pola  
ków z zagranicy „Wydawnictwa dla Pola 
ków. na obczyźnie'-. 21.30 „Wesoła Syrena ‘ 
22 00 Muzyka 23.00 Wiad. meterol. dis ko 
munik. loeniczej. 23.05 Muzyka.

KATOWICE.
Sobota, 5. 10.

6.30 Transm. z Warszawy. 7.50 Program  
na dzień bieżący- 7.55 Pare inforniaeyj. 
12.03 Transm. z Warszawy. 13.35 fpłyty).
8.00 Transm. z Warszawy. 8.10 Przerwa, 
131.57 Transm. z Warszawy i Krakowa. 
44.30 Tr. z Warszawy. 15.45 Wiad. bię.ż. 
15.17 Życie artyst. i kult. Śląska. 15.25 Tr. 
z Warszawy. Tr. z W ilna. 18.00 Tri z War­
szawy 4S 45 Koncert reklamowy. 19.00 
Pogadanka 19.10 Progr. na dz. nast. 1920 
19 40 Tr. z Warszawy. 22.00 Tr. z Warsza- 
Przegtąd prasy 49.35 Lokalne w|ad. sport, 
w y i Lwowa 23.05 (plvty).

— X X — -
WSPÓŁPRACA WIEDEŃSKIEGO «A- 
RJA Z „TOWARZYSTWEM PRZYJA­

CIÓŁ MUZYKI".
Radjo wiedeńskie organie je od dłuż. 

szego czasu publiczne koncerty razem z 
odgrywającem ważną role w życiu iiui- 
zycznem Wiednia „Towarzystwem przy­
jaciół muzyki‘« — , Gesełlschaft der Musik 
freunde". Wobec tego, że koneertj te cie­
szyły s’ę w roku ubiegłym ogromnem po- 
wodzeniem, postanowiono utrzymać je 
również w roku bieżącym. Imponująco 
przedstawia się projekt dziesięciu wieczo­
rów symfonicznych na sezon zimowy.

Na szczególną uwagę zasługują kon, 
certy poświęcone Rogerowi w 2§-letn:ą 
rocznicę śmierci, wykonane przez, H.ijvy. 
bitnicjszyjch solistów, 9-tą Symfónję Pce- 
chovena i liczne pierwsze wykonania, jak: 
Uwertura do najnowszej opery Ryszarda 
Straussa, najnowszy koncert wiolonczelo­
wy Pfitzncra, Lulu — Suita Alb.a na IW . 
ga, łań ce z Galanty — Kodaly'ego {które 
/, początkiem października dyryguje CWe 
gorz Fitelberg \y Polskiem F /djo), wspiJ 
cześni kompozytorowie auiłrjaccy. Zacie­
kawia również koncert fortepianowy ji ,v u 
rzaka .podwójny koncert Brahmsa i ; «- 
trójny Eeethovena. Jako dyrygent zaau- 
gażewany jest Oswald Kabasta. jak , -r.- 
liści m. in. Erica Morini, Adolf Busc i. E- 
manuel Freuman, Gieseking, Rosenthal, 
Serkiii, Oduoposow, Cassado itd., a więc, 
artyści należący do największych Hu w 
obecnych. Ceny wstępu, jak rów-meż i 
ceny ogólnego abonainentu nie są fbyt 
wysokie, mniej więcej od 1.95 zl. do 7 ii , 
Iizyczem  abonenci wiedeńskiego Ravagu 
otrzymują 20 proc. zniżki.

Słodziny
z Browaru Książęcego Tychy 
bęcłą sprzedawane z wagonu 
w sobotę 5. 10. 35 na rampie
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1  Z a g ł ę b i a
T EA T H M I E J S K I  

w SOSNOWCU.
Rsiś przebojowa prem jera - kom ■- 

rijj J. Devala, autora słynnego ,,Stefki.4' 
pi. „Towariszcz4*. Komedja ta porusza .ii 
ta  w bardzo dowcipny i ciekawy sposób 
feagaduienia współczesnej emigracji ro­
syjskiej w Paryżu, jest bodaj że najlepszą 
f  kotuedyj Devala, a sadząc z powodzenia 
jakiem sic ejeszyły sz.iuki: „Mademoisol 
Ja44 i „Stefek", jest nadzieją, że „Towa­
ns zez." będzie nowym sukcesem teatru.

W rotach -głównych wystąpią: M. Go 
lasze wata (wielka księżna Tatjaua), T. 
Krotko (książę Uraljew). J. Gołaszewski 
(roiii tytułowa), W. Arciszewska (żona po 
da), S. Gołezewski (poseł socjalistyczny), 
k. Karasińska i S. Iwański (ich dzieej). <>- 
raz reszta zespołu artystów teatru  mic-)- 
skego. Przygotowuje sztukę z całym p:o. 
tyzmciB, wnikając w drobiazgowe opraco­
wanie każdej sceny, świetny reżyser p J. 
Sawicki.

lu tro  o godz. 12-ej specjalne przedsta­
wienie dla młodzieży szkolnej pt. ,.Nie- 
hoska komedja4'. Bilety w cenie od 25 gr. 
do TO groszy. O godz. 4.30 popołudniu !e. 
a tr miejskj gra świetną komedję P. Nift- 
wiarOwicza pt. „Kochanek to ja“. Wieczo­
rem* o godzinie §.30 powórzenie premjery 
„Towariszcz'4.

— OQ-0—
1‘ROTEST PRZECIWKO RABINO­

WI w BĘDZINIE.
W Bf-uzinie po śmierci rabina In- 

w ina wszelkie" czynności rabinackic 
pocz-ąl samowolnie spraw ować syn 
jego Mendel Lew in — nauczyciel re- 
ligji. .Samowola taka  nie spodobała 
się miejscowym sjonistom  i jak  się o- 
bee-nie dowiadujem y, wystosowali oni 
do starostw a specjalny protest w tej 
spraw ie, dom agając się złożenia z u- 
rzędowania samozwańczego rabina.

MANIFESTACJE ANTYCZESK1E 
w BĘDZINIE.

Polski związdk zachodni urządza 
ju tro  w Będzinie wielki wiec prote 

's ta c y jn y  przeciwko barbarzyńskiem u 
postępow aniu ezeebów wobee mniej- 
szóści polskiej.

Zbiórka organizacyj ze sz tandara­
mi o godz. 11.30 przed południem na 
ulicy S-go m aja obok pomnika.

Ludność m. Będzina i okolicy p ro ­
szona jes t o jaknajliezniejsze przyby­
cie na wiec, celem zam anifestow ania 
naszych uczuć i nieprzedawnionych 
praw  do ziemi naszej za Olzą.

— W izytacja szkół w Zagłębiu. W  -Za. 
,-dąbiu bawił nacze'nik wydziału szkół po. 
-i-aszećhnych w kuratorjum  okręgu szkolną 
go krakowskiego p. W).  Kabacińsk; oraz 
okręgowy wizytator szkół p. Późnią k. któ 
czy- w towarzystwie inspektora szkolnego 
Luehowca dokonali wizytacją szkół po­
wszechnych na terenie pow. będzińskiego.

— Poświęcenie nowego gmachu szkoły 
powszechnej w Modrzejowie. Ju tro  odbę­
dzie się uroczyste poświęcenie nowowy- 
budowanego gmachu szkoły powszedniej 
w Modrzejowie.

G godz. 9 rano nastąpi zbiórka na pla_ 
e« szkolnym i wymarsz do kościoła w 
M wee na naboeżństwo, poezem powrót do 
szkoły, gdzje nastąpi poświęcenie nowego 
gmachu i przemówienia.

— Czarna kawa w podziemiach „Sa- 
y®yu4‘. Koło przyjaciół organizacji mło­
dzieży pracującej urządza w nadchodzącą 
niedzielę w podziemiach ,.Savoyu“ w So­
snowcu czarną kawę.

Początek o godz. 5 popołudniu, cena 
wcjśfiia 2 zł, 50 gr.

Spodziewać się należy, że zarówno ze 
« zgiędu na urozmaicony program irnpre- 

. zy  (występy artystyczne), jak i jej cel — 
, zdobycie funduszów dla OMP. — „Czarna 
' kawa” zgromadzi w podziemiach „Savoyu4 

wielu łudzi.
— Zabawa ogrodowa w Sosn®weu. W 

związku z zorganizowaną przez miejski 
komitet „Tygodnia szkoły powszechnej" 
rabawą ogrodową w parku miejskim w 
dniu fi bm. o godz. 14 komunikujemy, iż 
dzięki przychylnemu stanowisku dyrek. 
cji tram waj i elektrycznych udało się ko­
mitetowi uzyskać daleko idące zniżki dla 
tych obywateli, którzy pośpieszą na zaba­
wę. Mianowicie: każdy uczestnik zabawy

, po ostemplowaniu biletu tramwajowego 
w kasie przy wejściu na zabawę otrzymu­
je bezpłatny powrót do tego miejsca, z 
którego udał sic. na zabawa

— Poranek w kinie ..Zagłębie4' w So­
snowca. Ju tro  o godzinie U komenda huf­
ca harcerek w Sosnowcu urządza w sali 
kina „Zagłębie4- poranek, z którego do­
chód przeznacza się na potrzeby hufca. 
W yświetlany będzie film „Parada iezer_ 
wistów". Ceny bj'etow: dla dorosłych gr. 
50. dla młodzieży gr. 30 i 20.

— Zabawa legjoitu młodych w Sosnow ­
cu. Legjon młodych w Sosnowcu urządza 
dziś jesienną zaabwę taneczną w sali gim 
nazjum zrzeszenia rodzicielskiego w So­
snowcu przy ul. Dziewiczej 4. Początek za 
ba wy o godz. 20-ej. Wejście wyłącznie ty l­
ko za zaproszeniami.

aklellkatnlys'/^
tkóru-

S-edmioietni chłopiec pod Kołami t r a m w y
w Będzinie

W czoraj popołudniu na ulicy K o­
łłą ta ja  w pobliżu m ostu kolejowego w 
Będzinie w ydarzył się nieszczęśliwy 
wypadek.

Icek Szpiglor, lat 7, zamieszkały 
przy ul. M ałachowskiego 52 przebie­
gając jezdnię ulicy dostał się pod ko­

la przejeżdżającego tram w aju.
Szpigleu doznał złam ania nogi- 

zm iażdżenia lewej dłoni oraz lekkie­
go w strząsu mózgu.

S tan  jego zdrow ia nie budzi poważ 
luejszych obaw.

RczM owa szkolnictwa powszechnego
w powiecie zawierckim

W powiacie zawjerckim pomimo, iż ud 
chwili utworzenia wybudowano stosunko­
wa wiele szkół odczuwać się daje nadal 
brak nowych sal.

Chcąc zapobiec tej niepomyśl­
nej sytuacji w szkolnictwie powszechncm 
opracowany został przez władze w porożu 
mieniu z samorządami program budowy 
szkół powszechnych, jakie winny powstać 
w okresie najbliższych 8 — 18 lat.

Ogółem na terenie poszczególnych gmin 
przewidywane jest wyliudowauie następu­
jącej ilości izb szkolnych: gm. Koziegiów- 
ki 18, gin. Kromołów 14, gin. Mierzęcice 9, 
gm. Myszków 28, gm. Niegowa 12, gm. Piń 
czyce 11, gm. Poraj 12. gm. Łazy 41, gin. 
Rudnik . Wielki 11, gm. Siewierz 2, gm. 
Włodowjee >8, gm. Żarki 26, razem 136 izb 
i około 88 pomieszczeń dla nauczycieli w 
tern 28 mieszkań dla kierowników szkól. Z 
pozostałych trzech gmin tylko na terenie 
dwóch, tj. Poręby i Koziegłów skrawa 
szkolnictwa przedstawia się pomyślnie, na 
tomiast ostatnia gmina. tj. Mrzygłód na­
razić, uje posiada żadnych możliwość* na 
postawienie odpowiednich budynków Ko­
szta budowy według projektu wynoszą 
1.511.89 zł. Według prowizorycznych obli­
czeń tak samorząd powiatowy, jak i zi;vzą 
dy gminne w gotówce, w m aterjale, wre­
szcie w niefachowej roboeiźnie mogą na 
ten ceł przeznaczyć po przeliczeniu robo­
cizny na gotówkę sumę 411,570 z!„ na re_

sztę tj. 1.999,43# zł. uarazie środków pokry­
cia njema. Biorąc pod uwagę stan finan­
sowy tak  P. Z. S. jak  i poszczególnych za­
rządów gminnych zgóry należy stw ier­
dzić, że nie są one w stanie zaciągnąć na 
ten ceł chociażby nawet na najbardziej 
dogodnych warunkach pożyczek długoter­
minowych.

Jeśli weźmiemy pod uwagę dotychcza­
sowy wysiłek społeczeństwa powiatu, a 
mianowicie wybudowanie od 1327 r. wzgl 
wykańczanie rozpoczętych budynków, a 
mianowicie: 1) 7 kł. szkół w 8-ciu miejsco­
wościach, 2) 1 5-klaaowa, 3) fi — 4_i,lasn- 
wyeh, 4) 4 — 2-kłasowe, pozatem dobudo­
wę w- b. licznych wypadkach pojedynczych 
sal, przeprowadzanie generalnego remon­
tu  w kilkudziesięciu szkołach, wtedy zro­
zumiałem się stanie, iż zasiłek ze skarbu 
państwa jaki w przyszłości powiat tu te j­
szy otrzyma trafj do rąk, które oszczędnie 
i celowo pamoey tej użyją. Narazić należy 
wytężyć wszystkie siły, aby jaknajwięk­
sza ilość obywateli powiatu zawierekiego 
wpisała się na członków t-wra popierania 
budowy szkół powszechnych. Powiat nasz 
liczy 131.428 mieszkańców w tern w Zawier 
ciu 32 923, ilość zaś członków towarzystwa 
popjerania budowy szkół powszechnych 
sięga zaledwie liczby 1.559, a zatem 1.4 
proc. mieszkańców spełniło swój obowią­
zek.

Niefortunna depesza
Wesele pana Dawida Kuperm aua by­

ło rojne i gwarne.
Goście zm iatali właśnie rybkę fai/ero 

waną i sławili sztukę kulinarną pa my 
młodej, gdy naraz jeden z wujów obwie­
ścił, że przyniesiono depeszę i odczytał 
ją  na głos:

„Z powodu ślub pana Dawida Kaper- 
mana serdeczne Bóg zapłać zasyła g® 
Salomon Konopkier*4.

Biesiadnicy poczęli wznosić radosne 
okrzyki, ale pan młody spoehmurniał, 
przypomniawszy sobie, że K onoyknr 
winien mu jest oddawna sto złotych. 
Myśl ta  gryzła go niemiłosiernie, więc Po 
chwil; podszedł do telefonu i zadzwonił 
(lo Konopkiera:

— Hallo! — odezwał się dłużnik.
— Panie Konopkier, to ja.
— Uś, czy innie wzrok nie myli? — 

zdziwił się Konopkier,
— Czyżby to głos młodożeńca łźwię- 

czał w moje ucho? Przypuszczam, ż» to 
jest wikhiezone.

— Nie, pan się nie mylisz, panie Konop 
kjer. — To właśnie ten sam, o którego pan

sądziłeś, że nie.
— Pan Dawid? Nie zapomniołeś pa:i 

o starego druha w taką uroczystą chwilę? 
Nie myślisz pan o tego, że zaraz w ma Ge u 
ską sypialnię, będziesz pan pukał do ra . 
ju  bram?

— Momencik, panie Konopkier. J a  
dzwonię a propos pańskiego telegramu. 
Pan mi zasyłasz „serdeczne Bóg zapłać4* 
Co cóś Bóg zapłać? Pan zapłać, >* iię 
Konopkier!.

— Czy chodzj pana o tam te sto złotych?
— Jakbyś pan zgadł.
— I pan uważasz, że ja  pana zapłacę?
— A co, nie należy mi się?
Pan Konopkier westchnął.
— Oj, biedna ta pańska małżonka.
— Dlaczego coś biedna?
— To ona dostaje męża szmoudaka,.
Za powyższe obraźlłwe wyrażenie sta

nąl pan Konopkier przed sądem. Po E- 
waż. jednak twierdził kategorycznie, że 
z panem Kupermanem przez telefon rie  
rozmawiał i że widocznie było to mylne 
połączenie, przeto Sąd wydał wyrok unie 
wjnniający.
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— Czarna kawa rezC'wiatów. Zarząd
związku rezerwistów koło Sosnowiec" — 
śródmieście urządza dziś w salach podzie­
mi „S'avoy“ w Sosnowcu czarną kawę.

W programie występy artystów ora« 
wiele miłych niespodzianek. Orkttes'i-a' do 
borowa. Początek o godz. 18_ej. Wejście 
wraz z podwieczorkiem 2 zł. . ; ..

— Komenda hufca harcerzy w Sosnow­
cu organizuje konkurs o najlepszą dru. 
żynę harcerz}- na rok 1935-36. Omówienie 
warunków konkursu zamieścimy w przy­
szłym tygodniu.

Z okazji rozpoczęcia konkursu odbędzie 
się w niedzielę dnia 6 bm. o godz. 18 u'a 
boisku gimn. państw, im. B. P rusa przy 
ul. Żytniej (obok szkoły powszechnej P 
Barańskiego) ognisko, na które zaprasza­
my hufiec harceerk, członków kół przyja­
ciół harcerstwu i rodiiioów.

— Zebranie rob. instytutu oświaty i kui 
tury w Dąbrowie. Dnia 7 bm. o godz. 5 ej 
popoł. w lokalu „Kuźnicy44 w Dąb rowu) 
odbędzie się miesięczne zebranie członków 
rolo.niczego instytutu oświaty i ku-.ury 
im. Żeromskiego.

Sprawy ważne.
— M anifestacja antyczeska w Czeladzi

Z inicjatywy związku powstańców ślą-.kicb 
w dniu dzisiejszym o godz. 18,.na placu re­
mizy strażackiej odbędzie się manifea-.ucic 
antyczeska. W m anifestacji wezmą udział 
wszystkie organizacje społeczne.

Zarząd CKS. komunikuje swoim ezi-ńi 
kom. iż zbiórka nastąpi w lokalu własnym 
o godz. 17.80. Na zbiórkę muszą przybyć 
wszyscy sportowcy punktualnie.

— Walne zebranie świetlicy miejskiej 
w Czeladzi. W niedzielę 6 bm. o godz. 17 
w I term inie i o godz. 13 w II  terminuj 
odbędzie się walne zebrań je członków 
świetlicy miejskiej w Czeladzi. Na poi zad 
ku obrad znajduje się: wybór prezydium 
sprawozdanie z rocznej działa1 ności i wy­
bór nowych władz świetlicy.

— Zgromadzenie murarzy w Czeladzi 
Jutro  o godz. 10 rano odbęd/re s :ę zgroma­
dzenie m urarzy w lokalu C. Z. G. przy ul 
Nowopogońskiej 1 w Czeladzi. Na porzą j- 
ku dziennym zebrania sprawa utworzeni? 
związku.

— Zabawa w Kazimierzu. Dziś o godz 
8 wiecz. zarząd i komenda oddziaiu kou 
nego związku strzeleckiego w Kazimic. 
rzu urządza w sali domu katolickiego w 
Kazimierzu zabawę taneczną z kotylio­
nem, wyborem „królowej piękności4* i. wie­
loma niespodziankami. Wstęp tylko za 
zaproszeniami. Dochód z zabawy przezim

się na potrzyby miejscowego oddziału



Sir, fo

— „Na złodzieju czapka gore'1 -  mówi 
stare przysłowie. 18-letni S tanisław  Konie 
ezko, przechodząc ulicą Czeladzką w So- 
suwcu, począł uciekać na widok policjanta. 
Po krótkiej gonitw je polic jan t zatrzym a! 
Konieczką, k tóry  m ial pod m arynarką  k’l 
kadziesiąt sztuk odezw komunistycznych.

Powód .trwożliwej ucieczki K. został 
w yjaśniony. Jak  się okazało, Konieczko, 
mimo swego młodego wieku był jednym  
z b. czynnych propagatorów  komun* zmu 
i posiadał w domu zainstalowaną druha 
renke dla ódbjjan ia  odezw.'

Konieczko odpowiadał wczoraj przed 
sądem okręgowym w Sosnowcu. Skazany 
został na dwa la ta  wiezienia z pozbawie­
niem praw na la t cztery.

— M anifestacja antyezeska w Czeladzi.
'ązek powstańców śląskich w Czeladzi

dnia 5 bm. na placu remizy strażackiej 
organizuje m anifestacje antyezeska i z a ­
prasza do współudziału wszystk.:*. organi­
zacje społeczne w Czeladzi. Początek o 
godz. 18 ej.

Związek powstańców wydał jednoczę- 
śnie odezwą, w której potępia prowokacje 
czeskie, i w yraża cześć i słowa otuchy b ra­
ciom naszym z za Olzy.

— Cyganki skradły dwa konie. Onegdaj 
w Gołonogu zatrzym ane zostały przez po­
licje cyganki Wanda. Paćkowska i B roni­
sława M ajewska, zamieszkałe na kolonji 
,Z ająe‘‘ w Gołonogu.

Policja jednocześnie zakwestionowała 
dwa konie, należące do zatrzym anych cy­
ganek. Zachodzi bowiem podejrzen ia że 
konie te pochodzą z kradzjeży.

Dalsze dochodzenie w toku.
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Nadmierne palenie sprzyja sklerozie Z Zawiercia
Fizjolog wiedeński, dr. Fellner, prze? 

p r o w a d z ił  przy licznych sekcjach zwłok 
ścisłe obserwacje nad zwapnieniem arfo 
ryj i doszedł do arcyciekawych 
wniosków. Stwierdził mianowicie, że nie 
ma wybitnych różnic przy sklerozie mio 
dzy alkoholikom! a niealkoliolikanii, na 
tomiast objawy sklerozy są częstsze i 
cięższe u palących nadmiernie (powyżej

25 papierosów na dobę) w stosunku do In 
dzi wstrzemięźliwych w konsumeji tyto­
niu lub też wcale nie palących. Jeśli ob 
serwaeje dr. Fellnera znajdą potwierdzę, 
nic w kołach medycznych, konsekwencją 
ich będzie maksyma: alkohol nie prowa­
dzi do zwapnienia żył, nikotyna w więk­
szej jdości — tak.

MAŁE DOMKI
w amerykańskich miastach przyszłości

Pięćdziesiąt la t tem u pow stał w 
Chicago pierwszy drapacz chmur. Im ­
ponujący gmach m ial aż... • dziesięć 
p ięter i większe napevrao wywoływał 
wśród współczesnych w rażenie niż 
dzisiejsze stupiętrow e niebotyki.

A m erykańską arch itek tu ra  stoi o- 
becnie pod znakiem walki z drapacza­
mi chmur.

*rTVTsm>ówrE A NOl FJ .»r*v
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Europa po jn lźonei cenie

W śród eksponatów, zgromadzonych w 
pawilonie światowej wystawy w B rukseli 
uderza powszechność eksponatów' tu ry s ty , 
ki. Każde z państw, biorących udział w 
wystawie, w ykorzystuje ten teren rar.dez 
vous międzynarodowego i prowadzi na 
nim wytężoną propagandą • wego kraju , 
z punktu widzenia turystycznego. Zada­
niem  tej propagandy jest zdobycie cudzo­
ziemskich klientów, którzy w/.amina ?ii 
im port własnych pieniędzy nabyliby pra 
wo do oglądania piękna nątury  i k u ltu ­
ralnych bogactw danego k ra ju . P ropa­
gandzie tu rystyk i służy dobrze rozbudo­
wany ap ara t "reklam y, ńajprzer.iżniej. 
szych ułatwień, oraz szeroko stosowanych 
zniżek kolejowych. Te ostatnie odgryw a­
ją rolę najsilniejszej pokusy i pozwalają 
nisko kalkulować podróż zagranicę. Sze­
roko rozbudowany system tych zniżek 
sprawia, że Europa sprzedaje się dziś tu ­
rystom po cenie wybitnie zniżonej. i> spu. 
sobaeli tyc-li mówić będzie w dniu 8 bm. 
o godz. 22.30 w feljetonie pt. „E .uopa po 
zniżonej renieC — K azim iera Muszalówna

Sir Samuel Hoare (minister spraw) 
zagranicznych) w rozmowie z mi.n. 

wojny lordem Halifar.

W ielkie gm achy nie clają odpo­
wiednich wmrunków bezpieczeństwa 
podczas pożaru.

Podczas epidem ji nie dają  domy, 
zamieszkałe przez setk i ludzi również 
odpOAviednich Avarunkow do zwalcza­
li i a tej epidem ji.

Ogromne drapacze chm ur zaciem­
n ia ją  horyzont, szpecą pejzaż m iasta.

W ielkie domy nie dają  m ieszkań­
com idealnych w arunków  Avypoczyn- 
kowych. P an u je  a v  nich z u a v s z c  gAvar 
i hałas.

Takie zarzu ty  AVysmva noAvoczesna 
arch itek tu ra  am ery k ań sk a  przeciAvko 
niebotykom, które przecież są Ardaln’e 
„A vynalazkam i" arch itek tu ry  am ery ­
kańskiej.

A rchitekci drugiej półkuli faw ory ­
zu ją  obecnie małe pojedyncze domki, 
w ten sposób u jm ując ich najAvazniej- 
sze zalety.

Dom je s t odzwierciadleniem  indy­
widualności jego mieszkańca. Tylko 
m ały dom może być aa7 pełni odbiciem 
gustów  i zamiłÓAvań jego gospodarza.

W m ałym  domku najlep iej się od­
poczywa.

M ały dom  s tw a rza  na jlep sze  w a ­
ru n k i życiow e i AvycliOAvaAvcze d la  
dzieci.

M iasto m ałych domkoAv spraAvia 
ogromnie przyjem ne dla oka Arraże- 
nie.

M ale dom y są aa7 • ad m in is trac ji 
znacznie tań sze  od dużych gmadrÓAA7.

Z ty lu  Avzględów m iasta  p rz y sz ło ­
ści. należy, zdaniem  archi tek tÓAV am e­
ry k ań sk ich , budow ać n a  AA7zó r naszych  
osiedli i kolonij podm iejskich Avłaśnie 
z m ałych  jedno  — albo dAvumieszka- 
nioAYA-cli domkÓAA7.

U1! S P R A W IE D LIW O Ś Ć llffl
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-— Och! dzięki... dzięki!—szepnęła.
— Clieiej Avięć pójść za m ną — m ó­

wiła siostra proboszcza.
— A pozwoli pani wziąć z sobą 

mego konika? — zapytał Ju raś.
—  Dobrze, moje dziecię, zabierz 

go ze sobą.
Joanna ująwszy rękę chłopczyny, 

udała się wraz z nim za panią D arier 
do pokoju dla siebie przeznaczonego.

- Spijcie spokojnie! — wyrzekła 
siostra księdza Langier, przyjdę avus 
obudzić na śniadanie.

— Jeszcze raz dzięki... z ea le g i 
serca — zaw ołała Avdowa. — Niechaj 
cię p an i Bóg błogosławi!

Tak — dodał Ju raś, całując re­
tu? pani Darier.

Zacnej kobiecie tej łzy w oczach 
aabłysły. Uściskawszy chlopczynę avv- 
szia, ażeby ukryć Avzruszenie. Gdy po­
wróciła do ogrodu, ksiądz Langier 
rozmawiał z Edmundem.

. Mówicie o tej biednej matce i 
je,l dziecku, niepraAvdaż? -i- spytoła.

Tak pani — rzeki młody m alarz 
— usiłujem y odgadnąć, jak i zbieg 
okoliczności sprow adził ją  pod drzwi

probostwa, um ierającą z głodu i ayv- 
cieńezenia.

X X V II.

-  „D ram at nędzy!1' — rzekł p ro ­
boszcz - -  jak  to ty tu łu ją  w dzienni 
k ach.

~  Uwiedziono młode dzieAYczęta, 
kobiety  opuszczone przez mężÓAv i 
zmuszone Avraz z dzieckiem Avalczye 
o potrzeby  życia, są dziś nader licznt- 
- -  odpow iedział Edmund. — Ta 
nieszczęśliAYa, którą się zajm ujem y 
należy cło ich liczby nieAYątpliwie.

— Pochodzi ona jednak  nie z tej 
okolicy, znużenie jej świadczy, że 
przybyw a zdaleka — wyrzekła pani 
D arier.

~  -A .iej oblicze, na którem  Avyryte 
są siady głębokiej boleści, czyż nie 
przekonyAva, że cierpiała Ariele" —  do- 
ciał ksiądz Langier.

j tw arz  pełna w yrazu  — zawoła i 
a rty s ta  — natychm iast ją  naszkicuję.

— Cóż myślisz uczynić dla tej nie- 
szezęchwe,p mój bracie? — pytała 
pani Klara. u

—  To, co czynim y d la w szystk ich , 
k tó rzy  się ku nam  ZAvracają; dam y je j 
trochę p ien iędzy , a  skoro Avypocznie, 
n iechaj idzie av SAA; ą  drogę.

—- Nie będziesz j ą  badał, nie wy- 
pytasz  je j opiekunie? — ozAval się 
Edm und.

—  Badać!.. Avypytywac... po co, 
dlaczego ?

— Ażeby Aviedziee cośkolwiek.... Ta 
kobieta , rzecz dziAvna, nie Aviem skąd 
i czem u n iep o ję te  Avspółęzucie budzi 
AA7e m nie.

— Ha! — być może, iż ją  zapytam  
— odparł ksiądz Langief, ale jedynie 
av tym  celu, aby je j udzielić d o b rą  ra­
dę. Jakkolw iekbądź niepokój i obaAva 
m aluje się na je j tAvarzy, przekonany 
jestem , iż ta  k o b ie ta  uboga i nieszczę­
śliwa, jest uczciAva kobietą. Zobaczy­
my czy ja  się nie m ylę!

Na tern rozmoAVa przeiw aną zo­
stała. K siądz Langier ^tworzył sayój 
brewjarz. Edmund ujął pędzel, na­
stępnie go położył, a poeliAvyciAvszy 
oloAvek, usiłoAYał szkicoAvae z pamięci 
rysy  nieznajomej. Dzwonek przy furt­
ce zadż.AYięczał powtżrnie i posłaniec 
pocztoAYy Avszedl do ogrodu, preyno- 
sząc list do proboszcza Avraz z dzien­
nikami, jakie codziennie nadchodziły  
z Paryża. K siądz Langier rozdarł prze 
dew szystkiem  kopertę, przebiegł oczy­
ma list, który nie zaw ierał av sobie nic 
tak dalece Avażnego; następnie prze­
darł opaskę dziennika i począł go c z y ­
tać Avolno i z uwagą. Odwróciwszy 
stronicę ,zn alazł artykuł zatytu łow a­
ny: „Potrójna zbrodnia". Kozpoezął 
czytać. W  miarę czytania zachmurzył

(z) Okradziony konduktor. W  dniu 2 
b m .  w nocy n a  stac ji kolejoAvej a v  Myszko 
wie a v  czasie postoju pociągu towarowego 
z breku skradziona została to rba  skórza­
na  i lam pa karbidoAva brekoAvemu Stani- 
slawoAvi Stem pniow i, a v  czasie kiedy ten 
oddalił się od breku celem dopilnowania 
wagonÓAV z a v egiem. Odnalezieniem  sk ra­
dzionych rzeczy zajęła  się policja.

p r z y c h o d n i a

LECZNICZA
chor. w en e ry c zn i  c i i skór.  „Pomoc"

Sosnowiec, Sienkiewicza 17 a
Ciyana: 10 -1 i i - 7 pp., w śivięta: 11-1 

Wizyta 5 złotych.

1 ©Ikiisza
(ol) Ślubowanie. Ju tro  podczas m an ife ­

stacji antyczeskiej przed pom nikiem  ć. p, 
M arszalka na kol. fab ry k i „Olkusz" wszy 
stk ie koła rezenvistoAV a v  Olkuszu, ij. koło 
m iejskie, fabryczne i WiteradÓAV. złożą 
sluboAvanie na  w ierność idei W odza N am -" 
du i bronien ia  g ran ic  Rzplt. Polskie.i.

(ol) NoAvy sędzia. Do Olkusza mlanoAva 
ny został d ru g j sędzia grodzki, p. Franci-, 
szek SIowikoAvski, AvychoAvaiiek g-iiuii. ol­
kuskiego.

• "       — *

(ol) Egzam in drużyny PCK . W  Wo’bro 
m iu odbył siq a v  dniu 3 bm. egzam in d rą ,  
żyny ratoAvniczej PCK . przy  fabryce 
„W olbrom ^. W yszkolenie drużyny p rze­
prow adził in s tru k to r fabryczny, p. P ie ­
tra s , egzam iny zaś przeprow adzili: pp. in 
s tru k to r okr. krakow skiego, N agórko, dr. 
Oeepa z W olbrom ia, dr. E jsensz tad t z W ol 
brom ja, prof. B roder z Olkusza i inslrńk- 

; tor fabr. LO PP. K ulińsk i z W olbromia.
Po egzam inach do słuchaczów piyoińó-" 

w il i : -pp. Z, O kraju iow ą — prezeską oddż!' 
olkuskiego PCK., in stru k to r N agórkó z' 
K rakow a i inż. Paraszezak.

Słuchacze Avykazali wysoki poziom w ie” 
dzy san ita rn o  _ ratow niczy, oraz zam iło­
wanie i chęć do ó fja rn e j pracy.

(o’) Pokaz prac, S taran iem  poAY. o rg a-‘ 
nizacji kół gospodyń w iejskich, zostanie 
urządzony pokaz p rac  poszczególnych kć*l' 
z okolicy: av  dniu ju trze jszym  w P ilicy  
(Dom ludowy) i w dniu  20 bm. a v  Skale 
kolo Ojcowa (Avietl ica z a v .  strzeleckiego).

(ol) Do P alestyny . Z te ren u  p o a y . Olku­
skiego w yjechało d-o P a lesty n y  av lib. 
mieś. fi rodzin żydowskjch.

czoło i nagle w ydał okrzyk zdumienia, 
na k tóry E dm und zadrżał i ponzu- 
cił SAYO.ją robotę.

—- Znalazłeś proboszczu coś av tym  
dzienniku co cię obchodzi tak  blisko? 
— zapytał przybiegając modzieniec.

— Cóż to takiego? — wołała sp ie­
s z ą c a  rÓAYiiocześnie pani D arier.

— Siadajcie oboje i siu dbajcie! —- 
rzekł proboszcz przyciszonym  głosem. 
Tu czytać zaczął:

„Onegdajszej nocy, po tró jna  zb ro i 
nia spełnioną została w A lfortville, 
zbrodnia długo naprzód uplanowann, 
a dokonana z przerażającym  cyniz­
mem. Znana tyle av naszym  krajoAvym 
przem yśle fab ryka  m aszyn pana Ju- 
ljarra Labroue, już nie istnieje. P odło­
żony -zbrodniczą ręką ogień, zostaAYil 
z niej tylko ruiny. W łaściciel Avraeajae 
niespodzianie z podró;y podczas nocy, 
zamordoAvany został przez podpa- 
laczkę schAvytaną na gorącym uczyn­
ku przy  spełnianiu kradzieży. Ni ety!- 
ko Avszakże inżynier Labroue stał się 
ofiarą zbrodni; nadzorca fabryk i J a ­
kob Goraud, idąc za głosem poświęce­
n ia  znalazł śmierć av płomieniach, u s i­
łując ocalić pieniądze, znajdujące się 
w kasie pana Labroue. F abryka  była 
strzeżona av nocy przez kobietę J o a n ­
nę Foutier. W szyfcy jednogłośnie 
Avskazują, jako spraw czynię owej po* 
tró jne j zbrodni, ku k tórej przyAviodla 
tę kobietę zem sta za Avydalenie z zaj- 
mowanego przez się obowiązku.

Ł  c. n.
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Niemiecka Ula
nakręca w Pólsce filmy

Wytwórnia niemiecka U fa nakręca «
Poises kilka filmów n* tematy kultura.no
i p rop agan d ow o-tu rysłyćzn e  z u w zg lęd n ię

i W  M *» ! » » * « - « ;
stkjem  zw rócić  maja. u w a g ę  zagram  o  
„a p iękno k rajobrazu  i starej k u ltu ry  po

““ ' S ą  p rzy sy ła  do P o lsk i d w ie kom plet- 
nie w yek w ip o w a n e  d ru ży n y  film ow o.

P ierw sza  d ru żyn a  zn a jd u je  s ię  w  ol 
fiee  już od k ilk u  ty g o d n i i  op racow uje te  

Z ' , . ,  Ł . - I C B .  » " i «  f i lm u je  _ * «  
zw yczaje ludu, p rocesję  w Z ia tk ow ie , ta ig  
na kon ie  itp . W  W arszaw ie  f ilm u je  pnm  
B|k i h isto ry czn e  i k u ltu ra ln e , j o b y d w  
r: 4 arch itek ton iczne , f ilm u je  życ ie  i ludzi 
u licy , obozy ju n ak ów , ruch w ie lk o ,m e ...
„ki w K rak ow ie  -  W a w e l  t e j a l ^ V  
Św iętszej M arji P a n n y , B ie la n y , - -
„ iw . R y n ek  g łó w n y , B ib lio te k ę  J a g ie llo n  
-,ką. p om n ik i starej k u ltu ry  p o lsk ie j, w 
W ieliczce: n a jw ięk szą  k o p a lin ę  so  i w -■ 
urtp '.j. g órn ik ów  j w reszc ie  rob ion e -4  
zdjęcia  w C zęstoch ow ie, K aliszu  o. a-
{g lin ie . , .

N a stęp n a  ek sp ed y cja , k tóra  w k rótce  
przybędzie do P o lsk i, op racu je  tem a ty - z 
T atr  i P ien iu . T e  dw a f ilm y  ob ejm ą: zw  
eza ie  i ob yczaje , stro je , w arunki^ zyeia . 
|« d , i  gór. o k a zy  fa u n y  g ó rsk iej. jak: 
n iedźw iedź k arpack i, św is tek , kozica  i w .

Bawiąca obecnie w Polsce ekspedycja 
]Mt wyekwipowana w doskonały spi/_ 
techniczny, który mieści sję na an. m 
iarowem.

led zenie jabłek 
cjfejwyciajja cd palanta 1 P ^ a

A n g ie lsk i p ro fesor  S tin so n  tw ierd zi.
-e sp o ży w a n ie  cod zien n ie  k ilk u  jab łek  
w y w iera  zb aw ien n e  sk u tk i n ie ty lk o  pod 
w zg lęd em  fizy czn y m , a le  i p syek ieztiy  
T em a, k to  je  reg u la rn ie  duzą jlo sc  j 
p op raw ia  s ię  zn aczn ie h u m or i sam opoczn

U «•
L ek arz ów  p rzek on a ł s ię  rów n ież , z 

sp ożyw an ie  w ie lu  jab łek  jest dosko a ‘3m  
środ k iem  przeciw  p ija ń stw u  i nadoiic  
nem u p a len iu  ty to n iu . J e ś l i  u d a s i ę n a h c  
aifc lu d z i, p o sia d a ją cy ch  n a lo g  palen  a 
lub  p ic ia  -  do tego . by  na d r u g ie  sum d. 
«ie , przed i po ob ied zie , po k o lacji z jc im  
im j ld n e m  Jabłku, to  w yn ik  ta k ie j kura­
cji będzie  n iesp od ziew an y .

L udzie od czu w ają  po d luzszem  st  oży ­
w an iu  jab łek  d z iw n ą  św ieżo ść , coraz bar 
d*iej za n iech a ją  p icia  i p a len ia , ażeby so- 
bte n ie  psuć sm aku  i fizy czn eg o  d z ia ła , 

n ia  ja b łek .

Obsługa lekarska przez radjo
R ząd w łosk i p o lec ił p ań stw ow em u  to ­

w arzystw u  ra d io te le fo n iczn em u  „Fuar 
zorgan izow ać ob słu gę lek arsk ą  przez, ra 
,lj,K U d z ie la n ie  porad i w skazów ek  G ea r  
sk ieh  przez radjo odb yw a s ię  w e d n ie 1 
w nocy na każde żąd an ie . R a d io sta c ja  
rzym sk a zn a jd u je  s ię  w k on tak cie  z naj 
w y b itn ie jszy m i lek arzam i, k tórzy  zgod n ie  
z um ow ą, ob ow iązan i są  d aw ać szczego  
|« w e  in fo rm a cje  i u d z ie lać  porad w w y ­
padkach  n a g ły ch . C en tra le  rzy m sk ie  on
sługuje ca le  W ioch y .

P ierw sza  jn ic ja ty w a  po w prow adzeń  
te j in o w a cji w y sz ła  z B e lg ji, gd zie  ju z  w  
p j§-?j zo rgan izow an a  zosta ła  pom oc e 
karsk a  przez radjo d la  p asażerów  na ran 
rzu. Od tego  cz,a:su p rzy łą czy ło  się  do «r*a  
n iza c ji 26 pań stw .
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Największy głośnik

L
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Letni dorobek 1literacki 1935 r.
^ ł l M  , , , ..u . ,„.„.k..ńi żvehi slciej. J est to tom nowel wwę ych

Okres letn i n ietylko w E olsee e .t  
sezonem, w  którym  u k a z u ^  m ę  ma o 
nowości literackich. Mimo to obecne 
lato przyniosło ich sporo.

N ajpierw  w ięc (lwic książki o Ma 
szałku Piłsudskim : jedna -  Leona
W asilew skiego, dlugoletm ego p i/W  
cielą M arszałka i w swoim  czasie nu  
nistra spmW  zagranicznych lizec/y
pospolitej, druga -  m W  
pisarki i publicyi

SlCI l!ćon W asilew ski w ystąp ił z książ­
k ą /  która n iew ątp liw ie rozpoczyna
długą serję publikacyj o j
„Józef P iłsudsk i -  ja k im  Go zmdem  
— to. tom wspom nieli o Marszalku, 
pisanych w sposób bezpretensjonalny, 
ale z dużą m iłością i serdecznym  kul-

IVasilewski

pierw szy raz. Od tego dnia, az do lat 
niemal ostatnich snuje opowieść sw o­
ją o W odzu i o dorobku Jego w ie lk ie­
go życia

- o • ■ J est to tom nowel, w ziętych  
której autorka d a j e  p rzek ro i z y g j  sciep . * ? w ielkom iejskiego

Ś $ K  S S ! U * » « w . . !>*>-»*"•
„ie jak  in -u cA o w sia  U t o l  oh opoa.
yr walkach o niepodległość — lepsza  
west stanowczo „Drogo przez w ies . 

W incenty Burek reprezentuje tu  or

i ,  druga —  zn‘incjł ^ y T S S -  poW it?Ld o p a t « S  się pesym izm u. A 
publicystki, M. 3. 1 talcie opowiadania z . , p r°g' P1̂

w ieś44, jak „Eoleński doi44 albo „Mi
1 osierdzie S iw ego K azim ierzii -  o
chyba w  całej naszej młodej tw oi cz 
ści powieściow ej najradośniejsze n j 
bardziej budujące akty w iary w do­
broć człowieka i w jego przyszłość w 
niepodległej ojczyźnie .

W reszcie czw arta książka, traktu  
jąca o współczesnej w si polskiej, to 

Gęśle z jaw ora44 Antoniego Zachem - 
skiego, będąca zbiorem opowiadań z 
życia współczesnej góralszczyzny poci 
hałańskiej. K siążka Zacliemskiego, na 
pisana z dużym talentem , ma w iele, — pisana z .. v, , i

życia. nrawdziwego, n ie sfałszow anego po l
Adjutant M arszałka P iłsudskiego, . fpjkloru, w czem posiach

„v t , t „„a; wvrlai nrzecl m e- * , , r  ___  .. „mim.mi rlzie

Z uaue zak ład y  w S ta n a ch  Zjednocz*). 
y c h W estern  E lek tra ) L’o w osta tn ie .) 
liesiącac li w y p u śc iły  na  rynek  u a j .u ę k  
sy g ło śn ik  na św iec łe . G los je g o  je s t  m i 
[on razy  s i ln ie jsz y  od g ło su  lu d zk iego . 
m U w io u y  nad brzeg iem  w odospadów  
(ia g a ry  z a g łu sz y ł h a ła s  sp ad ającye łi w >d 
V norm aln ych  w arun kach  a tm osferycz-  
iych g ło śn ik  je s t  zu p e łn ie  w y ra źn ie  idy 
ża ln y  z o d leg ło śc i 6 m |I a n g ie lsk ich .

P oraź  p ierw szy  zu żytk ow an o  go  do im  
law anta tr a n sm is ji podczas w y śc ig u  
jachtów m orsk ich  na  A tla n ty k u . K ilk a  
jo ilobnych  g ło śn ik ó w  za k u p iła  p o lic ja  
now ojorska do w yd aw an ia  rozkazów  p -d -  
ezas m a n ife s ta e y j , g d y ż  g lo s  o lb rzym a  
zagłuszy  w sze lk i h a łas.

W  g ło śn ik  teg o  typ u  zaop atrzon a zo­
sta ła  rów n ież s t r a t  jwćału*s-

Alt uuim n , ,
kpt. M. B. L epecki, wydał przed 
spoina nokiem gtośmj książkę 
1,07. przekleństw '4, w której opisałt po­
dróż swoją do m iejsc zesłania Mar 
szalka na Sybir. Obecnie znana p isa i-
S ' 1) p Ł L k a ,  M. J
ogłosiła podobną książkę, ałc Jan  
w iącą reportaż do m iejsc wędrówki 
M arszalka w 1917 ' roku P° W1<̂  
zieniaeh niemieckich.

K siążka W ielopolskiej nosi u ty tu ł 
W ięzienne drogi K om endanta i za 

czyim się od opisu wydarzeń, j A .c  mr 
stąp iły  22 lipea. 1917 roku. W  dum
tym  a r e s z t o w a n y  został przez mem- 
cow ówczesny Komendant Legjo.now 
i szef jego .sztabu. Areszto wanego K o­
m endanta władze niemieckie 
zły  początkowo do Gdańska, Qd 
stał osadzony w m iejscowem  w ię ż e ­
niu. Z Gdańska przew ieziono k om en  
danta do w ięzienia w bzpandoNye, 
stam tąd kolejno do W asej i Ma^d

AUSo»-ato ilustrowaną i pięknie w>- 
ctaną książkę uzupełniają 
wrażenia autorki o w społcztsnycn
Niem czech. . , . . i

Z literatury pow ieściow ej \ \ \ ^ h  
cztery utwory pokrewne treścią, o 
mające wspóiny teren akcji, ituano-

V’!T e(m  K m czkow ski, autor pow ieści 
o powstaniu listopadowem  p. t. „ k o i-  
dian i eham“ wydał n0vvą po\Me.c, 
iak i poprzednia, poświęconą spraw ie
i t p i k i  w P o ls c e , ,  
nosi tytuł „Paw ie piorą • A kcja jej 
roz<>rvwa się -w środowisku ehłop- 
skiem, na parę lat przed wojną św ia­
towa. Główną postacią pow ieści je?l 
parobek Piotrek. Autor przedstaw ia  
kolejne fazy  dojrzewania um ysłowego  
w iejskiego parobczaka i chwilę, .. 
z roboczego zw ierzęcia staje się pc no 
wartościowym  człowiekiem.

Ponieważ był to czas, gdy ł olska 
nie była jeszcze wolna — .ta szlaclie 
na m yśl zaprowadziła Pietnka prosto 
do ówczesnych szeregów strzeleckich. 
Jak  wiadomo, „Strzelca4 organizował 
w tedy Józef P iłsudski, aby wychowa*, 
sobie kadry przyszłego regularnego  
wojska, z którem mógłby w yruszyć do 
walki z zaborcą. Piotrek w łaśnie za­
czął c h o d z ić  wieczoram i na cwiczenm
strzeleckie. ’

Pod względem artystycznym  nowa 
powieść K ruczkow skiego jest dalszym  
osiągnięciem  i staw ia  go w pierwszym  
rzędzie pisarzy młodego pokolenia.

Z dwu powieści o wsi, rówmiez sio  
iącycłi na bardzo w ysokim  artys ,ycz 
nyin poziomie, m ianowicie W incentę

prawmziwegu, m c   -0 *
lialańskiego folkloru, w czem posiada 
coś wspólnego z niesm iertelnem i dzie­
łam i dwm w ielkich poeto w' S k a ln e j  
Podhala, K azim ierza Przerw y - J ct- 
m ajera i W ładysława Orkami. _

Inna jeszcze książka z literatur > 
powieściowej, zasługująca na. uwagę, 
to „16 spotkań44 E lżb iety  Szymplm-

Jeśli idzie o literaturę* reportażo­
wą, dużą wartość posiada doskonały 
reportaż polityczny Konrada L  rzosa 
,Pew olucja w G recji'. Przypadek po 
dobno zrządził, że Wrzos w przed­
dzień wybuchu rewolucji znalazł -nę 
w  Atenach.

K siążka W rzosa oświetla marcowe 
wypadki greckie bardzo w szechstron­
nie i z dużą znajomością m iejscowych  
greckich warunków. W artość jej potę­
guje ogromna barwność opowiadania  
i rzadka um iejętność przykuwani t 
czytelnika do książki, którą odkłada 
się dopiero po przeczytaniu ostatniej
strony. . ,

L iteraturę podróżniczą reprezentu­
ją dwie książki: Jerzego G iżyckiego  
’ Chleb i chimera41 oraz Jana D tm .ua  
Bersona „Minus Moskwa". Guyi-kt 
jest znanym szeroko globtroterem poi 
skini, którv przewędrował całą A iy- 
ke i całą Am erykę w pogoni za c de 
hem i wrażeniami. K siążki obydwu 
pisarzv zawierają wrażenia poc ruzni- 
cze: G iżyckiego -  z dziew lęcio.etm ej 
włóczęgi po Ameryce, Otmara z 
w ycieczki na sowiecki K rym , którą 
odbył w tow arzystw ie ambasadora 
Rzeczypospolitej w M oskwie, p. Lu 
kasiewicza.

Rozstrzygnięcie  ----------- — -----------  7 7  A *konkursu dramatycznego P. A.i-.
i . .  .. OiTAit -. • i ,  i

J u ry  konkursu  d ram atyczn ego , /.o rgan ,- 
ssowanego przez P o l s f e  A k ad em ią  Ulov» 
tu ry  w osobach: J . K ad en a  - B an drow sk ia  
go, J- L oren tow jcza . K . M ak u szyń sk iego . 
Z. N a łk o w sk iej, J . g liw ick ieg o , L. S ru fia , 
J . S za n ia w sk ieg o , W. Z a w isto w sk ieg o  
B o y a  Ż eleń sk iego  f  W- S ićró szew sk ieg o  
jako  p rzew od n iczącego  sąd u  — po ro/.,n - 
trzen iu  p rac, n ad esłan ych  n a  k on k u ri w 
ilo śc i 287 sztu k , p o sta n o w iło  jed n o g ło śn ie  
na zeb ran iu  w  d n iu  w czora jszym  uje i m s  
znać p ierw szej n a g ro d y  żadnem u z nade  
słan ych  u tw orów .

D ru g ą  n agrod ę w  w ysok ości 8000 zł. K* 
ry  p rzyzn a ło  d ram atow i w trzech akt,u h 
p. t.: „ B ogob u rcy“ , oznaczon em u go*'-lem 
„A rm eńczyk^
■ T rzec ią  n agrod ę w ,.w ysokości 2000-zł J'i 

ry  p rzyzn a ło  kom cd ji w trzech  ak tach  r- 
t.: „D ow ód o so b isty  Z ebrzydow skich", o- 
zn aczonej g od łem  „A n ton i A ndrzej ■

P o  o tw a rc iu  k op ert okazało  sio . ze au ­
torem  dram atu  „B ogoburcy"  je s t  Jer!;. O 
stro w sk i, au tork ą  zaś komed.ji „Dowód o 
so b is ty  Z ebrzyd ow sk ich^  je s t  M arja  la s  
n orzew sk a  (P a  url ik o w sk a ).

Entuiiaści genialnego pisarza ____
wznowią cenne wydawnictwa

  , i — WKi P.orP/io to ciekawe porów
K to  z nas nie „łykał '4 je d n y m  tchem  

książek J uljusza V erne4a t  K tóre z na  
szych dzieci nie zażyw a p o  dzis^clzien 
tęgich  emocyj przy lekturze „Dzieci
kapitana G ranta4'? . .

P isarz ten nie przedawni się n igdy  
mimo, że przyszedł po nim i W ells i 
Conrad i cała plejada, popularyzato­
rów, oraz pisarzy naukowo - tania
stycznych. . . • „

' E ntuzjazm  streszcza się jednak do 
dziel pisarza, sama jego osoba jest po 
dziś dzień „Tajem niczą wyspą Uje 
dlatego, by się lubił otaczae tajemni- 
czością, lecz dlatego,^ że nikt ej wy
sny nie chciał odkryć.

' To też szczęśliw ą m ysi miał wice- 
konsul francuski w Ljege, p. Jean Łi. 
Goehmoprez, zakładając „ ow ai zy- 
stwo Przyjaciół Juljusza \ e r n e a  ; to  
w arzystw o nietylko dla Francuzów i 
Belgów , lecz dla całego św iata.

W rzędzie „przyjaciół14 znajdzie, się 
przedewszystkiem  młodziez; wsrort 
niej najw ięcej się kryje entuzjazmu  
dla genjałnego jasnowidza, co w yw io . 
żył aeroplony, łodzie podwodne, lari 
tazji był konstruktorem wielu takich  
narzędzi które dziś nikogo m e dziwią. 

T ow arzystw o ma zam iar subsydjo 
_  ™ - - . -  ^  J  .e  wać nowe w ydania powieści Yerne'a

nym poziomie, m ianowicie krajach, gdzie są niedosć pópu
J  B u,im  „Droga jp m *  Bęrfeio clawalo
roj autor stara " " h a u k i ' radjo. „,-ganizowalo
bezstronnie naszkicować om az aułu*. i «
ków. w. j ak‘,cb. chłop ż y j e ’w <-> ^  nowienje w ydaw nictw  bardzt

A--viJy N asiłow sk ie j ..llj-e./rv/na «

się przyda. Będzie to ciekawe, porów 
nanie utopji z r z e c z y w i s t o ś c i ą j k p .

90000 mil podmorskiej podroży w 
hydrostacie, który dziś popiostu na­
zyw am y łodzią podwodną. Vi uizimy 
jasno, jak na dłoni, ś\yiat kroczący w 
siedm iom ilowych butach, na drodze 
postępu. Co znaczy 30 łat? D la w iecz­
ności jedna chwila, dla postępu tech­
nicznego — wieki cAe.  \ m-w, ".u u 
w roku 1905, kiedy o łodziach podwod 
nych nikomu się nie śniło..■

Setna riicsnica książki polskiej 
w Stanach Zjeitnoczcnych

W  tym  roku w yełiodźtw o p o lsk ij   ̂ w 
S tan ach  Z jednoczonych  obchodzi sctiia  
rocznice u k azan ia  s ię  p ierw szej k u m k .  
p o lsk ie j w tym  k raju . B y ł m ą p o d r ę c z n i  
do n a u k i jeży k a  a n g ie lsk ieg o , który ma 
dep ortow an ych  w ów czas (183a) przez *l 
strjc  rozbitków  p o w stan ia  listop ad ow ego  
u ło ży ł M arcin R osien k icw iez , w y g n a n iec  
z ziem i o jczy ste j i b y ły  p rofesor L iceum  
K rzem ien ieck iego . K sią żk a  ow a n o siła  
p od w ójn y  ty tu ł. D ia lo g u e  to F ac iłH at*  
the A cq u is itio n  o f the E n g lish  L aguna gę  
by th e  P o lish  E m ig ra n te s  oraz po lsk i 
„R ozm ow y d ła  u ła tw ie n ia  n au k i b ‘*-’ ka  
a n g ie lsk ie g o  d la  em igran tów  p o ls k ic h ‘.

S k rom n a ta  książeczk a  w y sz ła  z drn 
karn i J o h n a  Y o n u g a  w F iła d e łf j i  i -'na 
la  s łu ży ć  za  podręcznik  w  szkółce polsku*!.
k tó r ą  prof. R o sien k icw iez  za lo zy l dla *'

•lulri'llV W



ic fak nie zdobi Pań, jak piękna i czyafa cera.
To potęguje powab i uwydatnia wygląd m łodzieńczy. 

Tysiące Pfiń zawdzięcza wyzbycie się  piegów, plam,
 stosując —

Krem i mydło „LACTOLIN
ŻĄDAĆ WSZĘDZIE.

W  W  W  W  W  W  W  W  W  w' /% \ /U Ml Ma 5/M M %M- /XMl js/l Ml /I / /■>> , MM MM

saan HiiiHH li u> .
Przypominamy P. T. odbiorcom i organizacjom, że w nie­

dzielę, dnia 7 bm.

odbędzie się wycieczka dla zw iedzenia  Elektrowni
P u n k t zborny o godzinie 14‘ej i pół w portjerni Elektrowni. —  
W wycieczce mogą brać udział wszyscy powyżej lat 16. Oprowa­
dzać i udzielać informaeyj będą fachowcy.

Elektrownia Okręgowa
w Zagłębiu Dąbrowsklem S. A.

NA  POLU B IT W Y  POD TA  N N E N B E R  GTE M

r r' > ' W -  y*> c. Ą

‘1

1

spoczęły zwłoki feldmarszałka Himle nborga. W uroczystości przeniesienia zwłok zmarłego prezydenta Hinden- 
burga do krypty „Pomnika narodowego*4 wziął udział kanclerz Hitler. —

posili
i WYCHOWANIE FIZYCZNE

Koniec kariery Majchrzyckiego
n a j le p sz e g o  pięśi

W Poznaniu rozeszły s;ę onegdaj j j o -  

rłoski, że Majehrzyeki, jeden z najlep­
szych zawodników w Polsce wystawił z 
Warty. J

Jak się okazało, Majehrzyeki nie wy- 
riąpił z klubu, a został zeń wykluczony za 
chce czynnego znieważenia jednego z li. 
Serów klnbu, znanego działacza pięściar­
skiego, członka najwyższej magistratury 
bokserskiej w Polsce p. Cynki. Stal, się 
to w ehwjli, gdy Majehrzyeki niezadowo­
lony z jakiegoś zarządzenia swych władz 
klubowych, protestował zbyt ostro, a gdy

iciarza polskiego
został przez p. Cynką słusznie skarcony, 
rzucił się nań, chcąc go pobić.

Za niesportowy ten postępek, nici uda­
wany w kronikach naszego piąśeiarstwa, 
został Majehrzyeki natychmiast usunięty 
z szeregów klubu. Poza tein zarząd Warty 
zwróci sic do polskiego związku b1 kser- 
skiego o skreślenie Majehrzyekjego z listy  
uczestników grupy olimpijskiej i zdyskwa 
liłikowanie go.

Wykluczenie z Warty jest więc w tyra 
wypadku jednoznaczne z końcem karjery 
sportowej tego zawodnika.

POLACY TRIUMFUJĄ W KONKURS IF 
JEŹDŹCÓW CYWILNYCH.

W ramach międzynarodowych zawodów 
konnych w Warszawie onegdaj odbył się 
również międzynarodowy konkurs szyi ko, 
śei ..Rzeki Wjsły,£ dla pań i jeźdźców ?y- 
wjtnyeh. Skartowały 33 konie.

Wyniki techniczne: 1) GraLiai.owski
na koniu Latawiec -  65, 2) Iwanowski : a 
koniu Kładka -  69 2/5. 3) Zwierzohowska 
na koniu Urwis — 69 4/5,4) Beauduin /Brd 
g.ia) na koniu Tulipe — 72, 5) Schon (Pol­
ska) na koniu Dor; a u — 75 3/5, 6) Rath 
(Polska) na koniu Tanina — 7S 2/5. 7) 
Beauduin (Belgja) na konin Shuggy — 
81 1/5. 8) Schmidt (Gdańsk) na koniu Śuze 
- .8 2  2/5. •

SKŁADY DRUŻYN NA MECZ BOKSER 
SKI POLSKA — CZECHOSŁOW-AS.J V

Mecz bokserski Polska -  Czech os lew.u-
™a- otł ^ dzie si<i ostatecznie 6 bm. o godz. 

w Poznaniu.
i-u-T^TiT Wa!k przedstawia sic następu 
«Co. Sobkowiak-SzPhan, Krzemiński -
Dolezal, P0]„s _  Nowak. Rajnar -  Kral 
Mis.nrewjez -  Lops, Chmielewski -  ID 
hes, Szymura -  Jankowski, Piłat -  ]\V;. 
lek.

Możliwem jest. że Hrubes walczyć bę­
dzie przeciwko Misiurewiczowi, a wiedy 
przeciwko Chmielewskiemu wvstav.il> v 
Prok.

DZIAŁ URZĘDOWY

o k r ę g o w y  ZWIĄZEK 
PIŁKI NOŻNEJ CZESTOCHOWA. 

Autonomiczny Podokreg Zagłębia Dąbro 
. . wskiego w Będzinie.

Adres sekretariatu: M. Bluszcz. Będzin, 
ulica Cynkowa 23.

Komun; kat zarządu Nr. 27/35
1. Zawiesza sic, w prawach członka KS. 

„Strzelec Łagisza za nieuregu’owaule «u 
my zlot. 13 dla TS. „OrzeK Bobrowniki ~

2. Wzywa aią TS. „Zew‘< Niemce na
podstawie pisma Okręgu z 27/9   55 r.
L. 1308/35 do złożenia własnoręcznego po­
dania. gracza Lenev- z umotywow.-m ,em 
przejścia- do Ich klubu.

3. Wzywa sic ŻKP ,,gh n s o i i "  M odrz ,t ■  1 ‘ i i i - ii i
jow do podania nazwiska wybranego Kie­
rownika Sportowego.

4. Ukarano grzywną zł. 5 — ŻKS. ..Sam 
son‘‘ Modrze.iów za pominiecie drogi służ 
bowei i preslanie bezpośrednio do Okrc" 
gu pisma z dnia 24/9 — 25 r. w sprawie 
zawieszenia Ich przez Wydział Gier i Dy- 
seynliny Podokre.gu.

5. Podaje się-do wiadomości kiubom, 
że Zarząd Okręgu w Częstochowie decyzją 
z dnia ‘-6 9 — 35 r. akceptował, zmianę ’ na­
zwy RKS ..Golonóg:‘ na ..T TT R.££ w Go- 
łcno-'ii. W  związku z r-'vyżs?i,,n rodnie 
sie do wiadomości RKS . Golonóg‘. że 
gracze tego klubu są automatycznie wolni 
a występować mogą po złożeniu r,owych 
Kart zgłoszeń.

fi. T>0.łam sie de wiadomości że
f eevv’.n Znrzadn OV-rrrn z dnia . 25 v 
s k ’- d m m  z o s ta ł ,-  7 y„.u . „ 7 ło ,,VA ni . '
UV Z p N,yi«hv: 1.

Obrowa _ Górnicza i ! :,h

Wydawes Helena Mńnsion

KRONIKA
X Mecz lekkoatletyczny w Czeladzi.

W niedzielą o godz. 10 rano na stadionie 
miejskim w Czeładzj rozegrany le lz ie  
mecz lekkoatletyczny juniorów pomiędzy 
zespołem „Stadjonu" Chorzów a CKS. 
Program zawodów przewiduje bieg: 60, 
100, 500. 1500, 4X100 mtr., skok wzwyż, wdał 
rzut dyskiem, kulą i osjscżepem.

X Reprezentacja klubów robotniczych 
Katowic w Dąbrowie. Dziś o godz. 1530 
na stadionie miejskim w Dąbrowie gościć 
będzie R. K. S. „Zagłobie" reprezentacją 
robotniczych klubów Katowic. Ze względu 
na dobrą, forme obu drużyn, spodziewać 
sie na’eży ładnej i ciekawej gry.

X Nadzwyczajne walne zebranie człon­
ków „Zagłębia* w Dąbrowie odbędzie, sie, 
jutro o godz. 10 rano w lokalu Z. Z. K., 
przy ul. Robotniczej.

X Plenarne zebranie członków czeladz­
kiej Bryniey odbędzie sie dzjś o godz. 9 ej 
wieez. w lokalu własnym przy ul. Podwal- 
nej 10.

HUMOR
EKSPERYMENT.

Mój przyjaciel Józio Kołasiński jest za 
palonym hodowcą ptaków. Spotkałem go 
przed tygodniem. Był szczęśliwy 1 rozpro­
mieniony.

— Wiesz — zawołał — wpadlc-m na 
wspaniały pomysł! Postanowiłem krzyżo­
wać gołębie pocztowe z papugami. żeby 
mogły dostarczać wiadomości ustnie.

trznia££ Będzin.
7. Podaje się do wiadomość; ŻKS. „Brm 

son‘£ Mod.rzejów że pismo Ich z dnia 24/9 
35 r. skierowane bezpośrednio do Zarządu 
Okręgu załatwiono orzeczeniem Zarządu 
Podokręgu opub'ikowanem Kom. Nr. 26/35 
pkt. 3 .z dnia 28/9 — 35 r., na które przy­
sługuje Im prawo złożenia odwołania 
przez Podokręg do Zarządu Okręgu z do­
łączeniem przepisowej kaucji odwoław­
czej zlot. 5 w terminie 7-miodniowyiu.

8. Podaje się do wiadomość;, że zawie­
szone są w prawach członka następujące 
kluby: Klasa B: Cyklon, Ruch, Samson. 
Klasa C: DKS., Makabi Sosnowiec, Gwla 
zda Sosnowiec, Strzelec Łagisza, Strzelec­
ki Sosnowiec, Ząbkowice i z klubami temi 
nie wolno rozgrywać żadnych zawodów 
pod karą grzywny i weryfikowania zawo­
dów walkowerami.
Będzin, dnia 5 października 1935 roku.

Prezes: (—) YVł. Wolski,
Sekretarz: (—) M. Bluszcz.

Nr. Km. 1747/35 i 637/35.

Obwieszczenie
Komornik Sądu Grodzkiego w Sosnow­

cu rewiru 3-go, urzędujący przy ul. Pitsud 
skiego Nr. 2 z mocy art. 602 — 604 K. P. C. 
podaje do pub'icznej wiadomości, iż na 
zaspokojenie zasądzonych pretensji odbę­
dą się w Sosnowcu pod adresami niżej 
wskazanemi licytacje ruchomości, a mia­
nowicie:

1. W dniu 9 października 1935 r. od godz. 
12.30 /nie później jednak niż w dwie go­
dziny) przy ul. Będzińskiej Nr. 1 w termi­
nie I-m sprzedaż ruchomości domowych i 
urządzenia restauracji oszacowanych na 
łączną sumę zł. 537 na zaspokojenie wie­
rzytelności Rygałoivej Stefanji i innych.

2. W dniu 17 października 1935 1 od 
godz. 11.30 (nie później jednak niż w dwie 
godziny) przy ul. Aleja Nr. 22 w termi­
nie I-m sprizedaż samochodu 6 osobowego 
firmy „Austrodajmłer" kł. 1944 oszacowa­
nego na sumę zl. 10.000 na zaspokojenie 
wierzytelności Pawła Gerarda.

Spis rzeczy ; ich szacunek przejrzeć 
można w dniu i miejscu licytacji.

Komornik ST. JAKIMCZYK.

N A U K AwmmmmmM
TECHNICZNA szkolą w Katowicach. Kl 
ma zamiar składać egzamin — już lerai 
trzeba się przygotowywać. Pogoń, Golębid
1. wskaże portjer.

P O S A D Y ?  P B A C E
DOZORCA na noc potrzebny. Saper, Ma- 
łachowskiego 4.
TOKARZ potrzebny. Sosnowiec, Dziewi­
cza T-

1
DG wynajęcia 3 pokoje z kuchnią, 1 gie 
piętro w Dąbrowie. Wiadomość „Exprcs- 
Dąbrowa.

K i f P N O  r 
t S P P Z Ę D A Z

SPRZEDAM 8 i jiól morgi ziemi pierwszej 
klasy, koło stacji Słomniki. Wiadomość 
Sosnowiec, Piłsudskiego ,80.
ZAKŁAD Fryzjerski do sprzedania. Wia­
domość w administracji.

ZGUBIONE  
DOKUMENTY

Z\GM Ui\T PIECHOCKI zgubił le^ilyiaa 
wydaną piv>ez Ubezpieczalnię Spofecz* 

11 ą _w_ Sosnowe u.
RAFAŁ ICEK RAFAŁÓWlCZ z^ubTl
książeczkę, wojskową wydaną przez K. 
U. Radomsko.
RZOŃCA JANINA, zgubiła wyciąg z ksiąg 
ludności wydany w Sław ko w ie.
STEFAN KOPER zgubił kartę mob;liza- 
c.U wydaną przez P. K. U. Pińczów. 
UNIEWAŻNIAM zagubione 3 weksle po 
oUtl zł. m blanco z wystawienia własnego 
I. L. Ryński.
UNIEWAŻNIA się skradzioną książeczkę 
wojskową j kartę mobilizacyjną wydane 
przez P. K. U. Będzin na imię Przybylskie 
go Józefa.
ADAM KULAM IK zgubił tymczasową le­
gitymację Ubezpieczał 11 i Społecznej 4K5S166

ZAPOWIEDŹ. Podaje się do ogólnej wia­
domości, że 1. Bolesław Uereza, ślusarz, 
wdowiec zamieszkały w Sosnowcu, pow. 
Będzin, ulica Robotnicza Nr. 15 syn mał­
żonków: palacza kotłów Marcina Berezy i 
Marjanny z Rudawskich zamieszkałymi w 
Sosnowcu, 2. Joanna, Krystyna Siersetzka 
bez zawodu, stanu wolnego, zamieszkała 
w Szopienicach, ulica Warszawska Nr. 55 
córka małżonków: inwalidy górniczego
Florjana Siersetzkiego zamieszk. w Szo­
pienicach i Marji z domu Sojka zmarłej 
i ostatnio zamieszkałej w Szopienicach 
chcą zawrzeć związek małżeński. Obwiesz­
czenie zapowiedzi nastąpić winno w Szo. 
Pjenicaeh i czasopiśmie „Ekspres Zagłę­
bia". Ewentualne przeszkody co do zawar- 
eia ̂  małżeństwa należy natychmiast do­
nieść niżej podpisanemu urzędnikowi. Szo­
pienice, dnia 1 października 1935. Urzęd­
nik stanu cywPnego w zastępstwie A. Ozo­
ra.

Sosnowiec, Teatralna 1. Redaktor odp. lastousz Lipski.


